Prezydent. Bolesiaw Bierut otwiera plenarne posiedzenie Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 


ldea zjednoczenia narodu polskiego wysunięta przez Komitet fi 


Dnia 31 październiką w sa- 
li Rady Państwa odbyło się 
rozszerzone posiedzenie ple- 
harne Ogólnopolskiego Komi- 
tetu Frontu Narodowego. 


Na posiedzenie przybył przy 
dźwiękach Hymnu Narodowe- 
go, gorąco witany Przewodni- 
czący Ogólnopolskiego Komi- 
tetu Frontu Narodowego, Pre- 
zydent Bolesław Bierut w o- 
toczeniu członków Ogólnopol- 
skiego Komitetu. 


Prezydent -Bierut objął 


przewodnictwo obrad. 

Za stołem prezydialnym za- 
jeli również miejsca zastepcy 
brzewodniczacego, członkowie 
prezydium i członkowie Ogól- 
noópolskiego Komitetu Frontu 

erodowego: prezes NAW 
ZSL -- marszajek Władysław 
Kowalski, sekretarz KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
~- ówcf Cyrankiewicz, Marsza 


łe: Polski — Konstonty Ro- 
kressowsku sekretarz KC 
PźPR--Edward Ochab, prze- 
wodniezney CRZZ — Wiktor 


Ktosiewiez, wiceprezes NKW 
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Przemówienie premiera Józefa 
Cyrankiewicza — wygłoszone dnia 
31.X.1952 r. na rozszerzonym por 
siedzeniu plenarnym Ogólnopol- 
skiego Komitetu Frontu Narodo- 
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znalazła poparcie calego narodu 


Rozszerzone plenarne posiedzenie Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego omówiło ioceniło w dniu 31.X syniki wyborów fo Sejmu 
Przemówienie Przewodn czącego Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 


Prezydenta Bolesława Kiesuta 


ZSL — Stefan Ignar, prezes 
PAN — Jan Dembowski, se- 
kretarz NKW ZSL — Alek- 
sander Juszkiewicz, sekretarz 
CK SD — Leon Chajn, prze- 
wodnicząca ZG Ligi Kobiet 
— Alicja Musiałowa, prze- 
wodniczący prezydium Rady 
Narodowej m. st. Warszawy 
— Jerzy Albrecht, sekretarz 
ZG ZMP — Stanisław Nowo- 
cień, sekretarz ZG ZSCh — 
Marian Jaworski, prezes 
Związku Literatów Polskich 
— Leon Kruczkowski i wice- 
przewodniczący prezydium 
Woj R N. w Opolu — Jan 
Mrocheń. W prezydium za- 
siedli także profesor Katolic- 
kiego Uniwersytetu Lubel- 
skiego — Andrzej Wojtkowski 
i przewodniczący spółdzielni 


produkcyjnej w - Kubicach 
pow. Tczew — Franciszek 
Murawski. 


Na sali obecni są członko- 
wie władz naczelnych PZPR, 
stronnictw politycznych i or- 
społecznych, prze- 
wodniczący licznych komite- 
tów terenowych i zakłado- 
wych Frontu Narodowego, 


przodownicy pracy miast 
wsi, naukowcy, literaci i ar- 
tyści — przedstawiciele wszy- 
stkich środowisk społecznych 
— reprezentujący cały naród 


polski. 
Posiedzenie zagaja — wita- 
ny burzą oklasków — Prze- 


wodniczący Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego, 
Prezydent Bolesław Bierut. 
(Przemówienie Prezydenta 
Bieruta podajemy obok). 
Następnie zabiera głos czło- 
nek prezydium Ogólnopol- 


skiego Komitetu Frontu Na-' 


rodowego, Prezes Rądy Mini- 
strów Józef Cyrankiewicz, 
który podsumowuje przebieg 
i daje ocenę wyników wybo- 
rów oraz działalności Komite- 


tów Frontu  Narodowezo. 
(Przemówienie. to podajemy 
na str. 2). 


Po przemówieniu zrywają 
się długotrwałe oklaski, zgro- 
madzeni wstają i długo skan- 
dują: „Bierut - Bierut“. Owa- 
cje trwają kilka minut. 

Nastepnie przemawiają: 
przewodniczący  Wojewódz- 
kiego Komitetu Frontu Naro- 


i|dowego woj. katowickiego — 


Witold Hanke, znakomity ar- 
tysta scen polskich — Woj- 
ciech Brydziński, przewodni- 
czący spółdzielni produkcyjnej 
w Kubicach pow. Tczew — 
| Franciszek Murawski, przo- 
downik pracy z Fabryki Trak- 
torów „Ursus* — Jan Świą- 
tek, rektor Uniwersytetu 
Wrocławskiego — Stanisław 
Kulczyński, profesor Katolic- 
kiego Uniwersytetu Lubel- 
skiego — Andrzej Wojtkowski 
i studentka SGGW—Weroni- 
ka Charkowska. 

Następnie członek prezy- 
dium Ogólnopolskiego. Komi- 
tetu Frontu Narodowego, se- 
kretarz NKW ZSL Aleksan- 
der Juszkiewicz odczytuje 
projekt uchwały, który zgro- 
madzeni przyjmują długo nie- 
|milknąqcą owacją. Zrywają się 
okrzyki: „Niech żyje Front 
Narodowy“, „Niech żyje Pol- 
ska Rzeczpospolita Ludowa“, 
„Niech żyje Wódz i Nauczy- 


sław Bierut". 
Orkiestra gra Hymn Naro- 
dowy. i 


ciel narodu polskiego Bole- | 


Obywatele. 


26 października, zgodnie z wymaganiami Ustawy 
Konstytucyjnej odbyły się wybory do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej we wszystkich 67 okręgach 
wyborczych. 


Jak wiadomo z ogłoszonego już komunikatu Państwo- 
wej Komisji Wyborczej — który tu jeszcze odczytam— 
wyniki przedstawiają się nastenująco: Ogółna liczba 
osób uprawnionych do głosowania wynosiła 16.305.891. 
Ogólna liczba oddanych głosów 15.495.815. W wybo- 
rach do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wzięło więc udział 95,03 proc. wyborców. 


Głosów ważnych oddano 15.491.170. 

- Liczba głosów nieważnych wynosi:-4.645. 

Na kandydatów Fron:u Narodowego oddano 15.459.849 
głosów, tzn. 99,8 proc. ważnie oddanych głosów (długo- 
trwałe oklaski). 

W wojskowych obwodach wyborczych wzięło udział 


w głosowaniu 99,9 proc. uprawnionych da głosowania. 
Odsetek głosów nieważnych wynosi 0,004 proc. Na 


kandydatów Frontu Narodowego oddano 99,97 proe 
głosów (gorące oklaski). 


Odczytane przeze mnie wyniki wyborów potwierdza» 
ją fakt, że idea zjednoczenia narodu po!skiego wysu- 
nięta przez Komitet Frontu Narodowego znalazła po- 
parcie całego narodu polskiego. 


Wyniki te oznaczają, że Program Wyborczy Frontu . 
Narodowego został zaakceptowany i poparty przez ca- 
ły naród. 


Wyniki wyborów świadczą, że kandydaci na posłów 
wystawieni w porozumieniu z masami pracującymi 
przez Komitety Frontu Narodowego pozyskali zaufanie 
i poparcie powszechne wszystkich wyborców. 


z 

Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Naro- 

dowcgo, uznając te wyniki wyborów za wielkie wyda- 

rzenie w dziejach naszego narodu, zwołało obecne po- 

siedzenie plenarne Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 

Narodowego w celu omówienia wyniku wyborów i ich 
oceny. 


Dła przeprowadzenia takiej oceny udzielam głosu 
członkowi Prezydium, Prezesowi Rady Ministrów, tow. 
Józefowi Cyrarkiewiczowi. 
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TONETA KA ROZSZERZONYM POSIEDZENIU PLENARNYM W DRIU 31 PAŹDZIEBRIKA 1952 R. 


Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu 
stwierdza: 


Narodowego 


Październikowe wybory do Sejmu Połskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej stały się wielkim zwycięstwem 
Darcdu polskiego, zwierającego swe szeregi w walce o 
przyszłość Ojczyzny i wszystkich ludzi pracy. . 
Jedność narodu polskiego 
narodowe j spo- 


zrodzona walce o wyzwolenie 


łeczne, 


w 


- krzernąca w pracy nad odbudową kraju, w walce o 
umocnienie niepodległości i siłę Państwa Ludowego, 
o pokój i wykonanie Planu 6-letniego, w walce z re- 
akcją i wyzyskiwaezami, z imperialistycznymi wro- 
gami Polski i zdrajcami narodu 
pogłębiająca się w ogniu historycznych przemian ustro- 
jowych i opierająca się na wielkich zdobyczach ludu 
pracującego V 
jedność narodu skupionego wokół klasy robotniczej 
i władzy ludowej — i 
stała się potęgą, zdolną w ścisłym sojuszu z siłami świa- 
towego obozu pokoju i niezawisłości narodów, do budo- 
wania į wywalczenia — wbrew wszelkim wrogim siłom 
i wszelkim trudnościom coraz lepszego i piękniejszego 
życia każdego człowieka pracy w silnej, zjednoczonej, 
bezp'ecznej, rozkwitającej w pokoju Ojczyźnie. 
Nigdy jeszcze naród polski nie wyraził swej woli tak. 
jednomyślnie, jak w tych wyborach. Nigdy jeszcze naród 
polski nie szedł do urn wyborczych z tak głęboką świa- 
domością swych zdobyczy, swej siły į swych zadań, z ta- 
kim wysokim poczuciem odpowiedzialności za swą przy- 
SZlość, z tak gorącym, patriotycznym zapałem. Nigdy je- 
szcze naród polski nie był tak powszechnie zdecydowany 
i gotowy do popatcia swego głosu wspólnym wysiłkiem 


w pracy i w walce. 

2 Znaczenie październikowych wyborów do Sejmu Pol- 
skaj Rzeczypospolitej Ludowej pelega na tym, że ca- 

ły naród zepoznał się z Programem Frontu Narodowego, 

uznał go za siuszny, jednomyślnie go poparł i przyjął jako 

swój program dzialania, jako wytyczną codziennej pracy 

i postępowania każdego świadomego obywatela. 


' 

— Naród polski uznał za najbliższe każdemu Polakowi, 
za najwyższe. i ważniejsze od wszelkich różnie: mię- 
dzy Poiskami — cele, które wysunął na czoło Pro- 
gram Frontu Narodowego: umocnienie niepodległości 
zjednoczonej Ojczyzny, utrzymanie i utrwalenie po- 
kcju, wzvost dobrobytu i coraz lepsza przyszłość ludzi 


precy, rozkwit i sila Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 

— Naród polski uznał za słuszną jedyną drogę prowadzą- 
ca do urzeczywistnienia tych celów — drogę umacnia- 


nia jedności narodu i ostatecznego przezwyciężenia za- 
cofania kraju, drogę realizacji wielkich planów bieżą- 
cego dziesięciolecia. 
= Nerólepolski uznał za słuszną drogę, która pomyślność 
i rozkwit Polski łączy hierozerwalnie z braterską przy- 
jsźnią ze Związkiem Radzieckim, z niezłomną solidar- 
nością z catyrm obozem pokoju i niezawisłości naro- 
dów. i 
Wszyscy obywatele głębiej zdali sobie sprawę z przy- 
Czyn irudności, które stają na naszej drodze i hamują 
Wzrost dobrobytu ezłowieka pracy, zrozumieli też, że moż- 
ha przezwyciężyć te trudności, urzeczywistniając Program 
Fiontu Narodowego. * 


s 


Patriotyczna świadomość narodu polskiego, jedność na- 
rodu polskiego, jego praca i gotowość do nieustępliwej 


walki z trudnościami i z wrogami Ojczyzny — to źródło 
niewyczerpanych sił na drodze do szczęścia i wielkości 
Polski. . 


3 Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przyczyniły się do dalszego wzmocnienia podstaw 
jedności narodu. Podniosła się świadomość polityczna, 
wzrosło poczucie odpowiedzialności i aktywność klasy 
robotniczej, czołowej siły Frontu Narodowego. Zacieśnił 
się į umocnił sojusz robotniczo-chłopski. Lud pracujący 
wsi zmiótł z drogi rozbijaczy i wrogów, i — jak nigdy 
zjednoczony — poszedł do urn głosować za Frontem Na- 
rodowym. Inteligencja zacieśniła swą więź z klasą robot- 
niczą w akcji wyborczej j w szlachetnym współzawodni- 
ctwie pracy. Poszło z klasą robotniczą, w szeregach Fron- 
tu Narodowego — patriotyczne rzemiosło. 

Wrogowie narodu polskiego — imperialiści amerykańscy 
i ich hitlerowsko-adenauerowscy przyjaciele — zdrajcy 
narodu i niedobitki podziemia — wszyscy, którzy liczyli 
na rozbicie jedności narodu polskiego, na osłabienie lub 
odosobnienie jego czołowej siły — klasy robotniczej, — 
ponieśli klęskę. 

4 W wyborach zacieśniła się jeszcze bardziej braterska 
jedność działania partyjnych i bezpartyjnych, zwią- 
zanych wspólną pracą i walką o lepsze jutro. 

Wrogowie narodu, którzy starali się tę jedność osłabić, 
wnieść nieufnbść między robotnikami i chłopami, bezpar- 
tyjnymi i partyjnymi, wierzącymi i niewierzącymi — po- 
nieśli klęskę. 

Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

— stały się wobec całego wia imponującą manifesta- 
cją jedności wszystkich ziem polskich i nierozerwalnego 
zjednoczenia ziem zachodnich z Macierzą: Wrocławia, Szcze- 
cina, Opola i Olsztyna — z Warszawą, Poznaniem, Łodzią, 
Krakowem i Lublinem. — Cały naród, ludność ziem odzy- 
skanych, a zwłaszcza ludność miejscowa Śląska, Opolszczyz- 
ny, Mazur i Warmii, która przetrwała wieki ucisku.junkrów 
i kapitalistów niemieckich — swą wspaniałą i pełną pa- 
triotyzmu jednomyślnością wbrew zbrodniczej propagandzie 
adenauerowsko - hitlerowskich prowokatorów wojennych 
i ich waszyngtońskich opiekunów — zamanifestowała nie- 


rozerwalną więź z Macierzą. 

6 Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wzmocniły władzę ludową — gwarancję dotychczaso- 

wych i przyszłych zwycięstw narodu polskiego. Więź mas 

pracujących z władzą ludową, ich udział we władzy ludo- 

wej stał się, jak nigdy, żywy i bezpośredni. 

Na dziesiątkach tysięcy zebrań w miastach i wsiach, 
w jednomyślnym głosowaniu za Frontem. Narodowym, na- 
ród polski wyraził swe najwyższe zaufanie dla swego pier- 
wszego kandydata, organizatora i kierownika władzy ludo- 
wej, Budowniczego Polski ludu pracującego — Bolesława 
Bieruta. b 

Wrogowie narodu; spekulujący na osłabienie władzy lu- 

dowej, na poderwanie zaufania mas do władzy ludowej — 
ponieśli dotkliwą klęskę. 
Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu Narodowego 
wzywa posłów i zastępców posłów do utrzymywania i po- 
głębiania jak najściślejszej łączności z wyborcami, do jak 
najczynniejszego udziału w pokonywaniu codziennych trud- 
ności zaspakajaniu potrzeb ich terenu, do wyjaśniania wy- 
borcom polityki władzy ludowej i współdziałania na każ- 
dym kroku z obywatelami w ich walce o urzeczywistnienie 
Programu Frontu Narodowego. 


A Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 

wzmacniające siłę Polski — ważnego ogniwa sił obozu 
pokoju i niezawisłości narodów — stały się zwycięstwem 
narodu polskiego w walce o pokój. 

Głosując za Programem Frontu Narodowego, naród pol- 
ski jednomyślnie głosował za nieustannym pogłębianiem 
przyjaźni i umacnianiem braterskiego sojuszu narodu pol- 
skiego z wszystkimi siłami obozu poxoju i niezawisłości 
narodów, a przede wszystkim ze Związkiem Radzieckim. — 
Pokojowa polityka ZSRR, jego pomoc i przyjaźń przyniosły 
nam trwałą niepodlegość, ułatwiają na każdym kroku wal- 
kę naszego narodu o pokój, o dobrobyt ludzi pracy. o siłę 
i rozkwit Poiskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Pokojowa po- 
lityka ZSRR, jego potęga i więż z wyzwolonymi narodami 
i masami pracującymi całego świata krzyżuje agresywne 


zamiary imperialistycznych wrogów narodu polskiego 
i ludzkości. 
Ogólaopolski Komitet Wyborczy Frontu Narodowego 


stwierdza, że wielkie zwycięstwo narodu polskiego w wy- 
borach do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest 
w dużym stopniu zasługą setek -tysięcy ofiarnych aktywi- 
stów i agitatorów Frontu Narodowego: partyjnych i bez- 
partyjnych, robotników i robotnic, chłopów i chłopek, inte- 
ligencji, a zwłaszcza nauczycieli, oficerów i żołnierzy Woj- 
ska Polskiego, młodzieży pracującej, studentów, młodzieży 
ZMP-owskiej i niezorganizowanej. 

Wielkość ogólnonarodowego zwycięstwa, do którego się 
przyczynił każdy z nich — jest najwyższą nagrodą za ich 
trudy. t 

Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowego dziękuje ser- 
decznie wszystkim patriotom polskim, którzy ofiarną pra- 
cą w kampanii wyborczej przyczynili się do wspaniałego 
zwycięstwa narodu w dniu 26.X. br. 

Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowego zaleca swe- 
mu Prezydium wydanie honorowych dyplomów uznania 
tym wszystkim aktywistom terenowych Komitetów Fron- 
tu Narodowego, którzy wyróżnili się poświęceniem i wy- 
nikami pracy w toku kampanii wyborczej. 

Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu Narodowego 
uważa, że wojewódzkie, powiatowe, miejskie, gminne i 
gromadzkie Komitety Frontu Narodowego — ich wypró- 
bowani, ofiarni i zrośnięci z najszerszymi masami narodu 
aktywiści mają i nadal do wykonania ważne zadania: 

Utrwalać i rozwijać jedność narodu, pogłębiać świa- 
domość jego zadań, podnosić silę narodu, umacniać jego 
braterski związek z przyjaciółmi, jego niezłemną solidar- 
ność z niezwyciężonym obozem pokoju — oto pierwszy wa- 
runek ostatecznego zwycięstwa. i 

W pracy i w walce wcielać w życie krok za krokiem 
Program Frontu Narodowego, jako Program działania 
narodu i jako wytyczna codziennej pracy i postępowania 
każdego obywatela — oto drugi warunek ostatecznego 
zwycięstwa. 

Podnosić czujność, bić wrogów narodu, demaskować 
ich oszukańczą propagandę, paraliżować podłą dywersję — 
mobilizując do walki wszystkich obywateli — oto trzeci 
warunek ostatecznego zwycięstwa. 


NALEŻY WIĘC: . i ; 

na zebraniach sprawozdawczych Komitetów Wybor- 
czych Frontu Narodowego wszystkich szczebli omówić wy- 
niki wyborów w kraju i na danym terenie oraz wezwać 
aktyw do dalszej działalności w myśl powyższych wytycz- 
nych, 


(Dokończenie na str. 4) 


| Chcę pracować tam, | 


gdzie. jestem 


|I gnięẹciami 


najbardziej potrzebny 


W. zwiazku z Apelem Zarządu 
Głównego ZMP do młodzieży 
o pionierskim zaciągu do prze- 
mysłu metalowego i górnictwa, 
pragnę zwrócić się o informa- 
cję, a zarazem wyrazić chęć u- 
działu w zaciągu pionierskim. 

Jako obywatel Polski Ludo- 
wej i zetempowiec zdaję sobie 
sprawę z zadań postawionych 
przez naszą Partię i Rząd w 
Planie 6-tetnim. 

Słowa Apelu brzmią: OJCZY- 
ŹŻNIE POTRZEBNI SĄ LUDZIE 
ODWAŻNI, KTÓRZY NIE LĘ- 
KAJĄ SIĘ NIEWYGÓD I GO- 
TOWI SĄ PÓJŚĆ TAM. GDZIE 
TOCZY SIĘ DECYDUJĄCA 
BITWA. Nie tak dawno jak 
wróciłem z wojska. Chciałbym 
aby przyszła moja praca w mia- 
rę możliwości była jak najbar- 
dziej pożyteczna dła Polski Lu- 
dowej. Chcę pracować tam. 
gdzic najbardziej będę potrzeb- 


ny. 

Przed służbą w wojsku byłem 
trzykrotnym przodownikiem 
pracy. Trudów. przeszkód i 
niewygód nie lękam się. Trudy 
nauczyłem się twardo znosić 


Od Redakcji 


Towarzyszu Wróblewski! 

Wasza decyzja jest słuszna. 
Dobrze, że podobnie jak setki 
Waszych kolegów, kończących 
służbę wojskową, postanowiliś- 
cie w dalszym ciągu służyć Oj- 
czyźćnie tam, gdzie jesteście Jej 
najbardziej potrzebni. 

W sprawie Waszej kandyda- 
tury do zaciągu  pionierskiego 
zgłoście się do Zarządu Miej- 
skiego ZMP. Jako ochotnik za- 
ciagu nie  ponosicie kosztów 


| 
| 


| 


w wojsku. Wojsko ludowe za= 
hartowało mnie do pokonywa = 
nia wszelkich przeszkód i trud- 
ności. Moi dowódcy wskazywali, 
że lenistwo, tchórzostwo i nic- 
róbstwo to wróg żołnierza. 


Naczelnym przysłowiem żoł- 
nierskim były słowa Lenina: 
„więcej potu na ćwiczeniach, 
mniej krwi w boju“. Wychowy- 
wany wcdług zasad nieustępli- 
wości wobec przeszkód, uwa - 
żam, że mogę i powinienem 
pracować na każdym trudnym 
odcinku. pracy. tak jak to czy- 
nią nasi przyjaciele komsomol - 
cy. 


Diatego też prosiłbym bardzo 
o kilka słów informacji w spra- 
wie zaciągu, CZY przeprowadza- 
ny on jest za pośrednictwem U- 
rzędu Zatrudnienia, czy Za- 
rządu Miejskiego ZMP? Czy ko- 
szty przejazdu do danego © 
środka przemysłowego ponoszą 
zgłaszający się do pracy? 


WRÓBLEWSKI LECH 
Włocławek 


podróży do przyszłego miejsca 
pracy, przysługują Wam rów- 
nież inne udogodnienia © 
których  poinformuja Was to- 
warzysze z Zarządu Miejskiego. 

Życzymy Wam serdecznie o- 
siqgnięć ma bohaterskiej drodze 
Wincentego Pstrowskiego, ma 
drodze pionierskiej walki o wę- 
giel dla Ludowej Ojczyzny. 


Piszcie do nas o Waszych 
pierwszych zwycięstwnch. . 
Redakcja 


Przed Miesiącem Pogłębienta 
„ Przyjaźni Palsko-Radzieckiej 


31 października bi. w Zarządzie GI. Towarzysiwa Przyjaźni 


Polsko - Radzieckiej w Warszawie odbyło się posiedzenie Cen- 


tralnej Komisji Wykonawczej Miesiąca Pogiębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. Posiedzenie. któremu przewodniczył wice- 


prezes ZG TPP-R — min. S. Matuszewski, 


omówieniu programu obchodów 


Pó 
Przedstawiciele 
nych organizacji 
mówili o przygotowywanych 
wystawach. koncertach, 
pach zespołów 
odczytach i 
wycieczkach — imprezach. któ- 


poszczegól - 


artystycznych. 


społecznych : 
į Przyjaźni 
wystę: :; 
'czytów i 
pogadankach oraz 


rych celem jest iak najpełniej- :; 


sze wykorzystanie Miesiąca dla 
jeszcze bliższego zapoznania 
społeczeństwa polskiego z osią- 
wszystkich dziedzin 
życia gospodarczego i kuttural- 
nego Związku Redzieckiego. 


Jednym z worowych kół 
TPP-R na terenie województwa 
katowickiego jest koio przy ko- 
palni .Prezydent*' w Chorzo- 
wie, do którego należy 100 proc. 
załogi. 


poświęcone było 
Miesiąca. i 


' 

Koło przygotowało na ©- 
kres Miesiąca Pogłębienia 
Polsko -Radziec- 

pogadanek, od- 
iilmów krótkommetra= 
żowych o Związku Radzieckim. 
Zespół artystyczny wystapi z bO- 
gdiym pregramsm imprez. Ko- 
ło przygoiowuje również kier- 


kiej szereg 


masz książkowy. krórv będzie 
popularyzował «siążki i prasę 
radziecka. F 


Członkowie tego koła posta- 
nowili w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Po!sko-Radzieckiej 
pomóc chłopom we wsi Pstrąż- 
na założyć nowe koło TPP-R b 
zaopiekować sę nim, zaśsdla za- 
łogi kopalni zorganizować 
trzy kursy języka rosyjskiego 


As 


a 
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Naprzód do dalszych zwycięstw narodu polskiego po drodze 


wytkniętej przez Program Frontu Narodowego i towarzysza Bieruta 


A 
Przemówienie tow. J. Cyrankiewicza na rozszerzonym plenum Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego | 


przedsta- 
*% ciele Ogólnopolskiego į tere- 
nowych Komitetów Frontu Na- 
rodowego! 

30 sierpnia br. zebrali się w 
tej sali przedstawiciele wszyst- 
kich partii politycznych, przed- 


Szanowni zebrani, 


stawicieie związków  zawodo- 
wych i Zw. Samopomocy Chłop- 
skiej, 
młodzieży, przodownicy pracy w 


Przemyśle į na roli, przedstawi- | 


ciele związków twórczych, wy- 


bitni uczeni, nauczyciele į arty- | 


,Ści, przedstawiciele ludności ze 
wszystkich stron kraju — z ziem 
starych i z Ziem Odzyskanych 
— przedstawiciele całego naro- 
du polskiego, wszystkich jego 
warstw i środowisk. 

Zebrali się, aby powołać do 
życia Ogólnopolski 
Frontu Narodowego. 
Ogólnopolskiego Komitetu Fron_ 
tu Narodowego stanął Pierwszy 
Budowniczy Polski Ludowej 
Prezydent Bolesław Bierut 
(burzliwe oklaski). 

W obliczu nadchod:ących wy- 
borów do Seimu Poiskie; Rze- 
czypospolitej Ludowej, Komitet 
zwrócił się do całego narodu z 
programem wyborczym i z we- 
t ludzie 


zvaniem, aby wszyscy 
pracy partyjni j bezpartyjni. 
wszyscy, patrioci skupiali się 


pod sztłhdarami Frontu Naro- 
dowego; aby głosowali za roz- 
kwitem Ojczyzny, niepodległo- 
ścią i pokojem, za zwycięską 
realizacją wielkich planów na- 
rodowych, za jednością narodu 
3v obliczu jego historycznych 
zadań; aby dzień 26 pażździer- 
nika. dzie; wyborów  zadoku- 


m mntował zjednoczenie wszyst- ; 


kich ludzi pracy j wszystkich 
patriotów we Froncię Narodo- 


j 


rywającej drodze do socjalizmu. 
v swej walce o pokój. 
Pozwólcie, obywatele, że w 
imieniu Ogólnepolskiezo Komi- 
tetu Frontu 
każemy tym 15.459 tys. Polaków 
i Polex z “okazji wielkiego hi- 


i storycznego zwycięstwa, które 


odnieśli nad wrogami Polski 


przedstawiciele kobiet i. 


.serdeczne, braterskie 


Komitet | 
Na czele | 
|słego związku między wielkim | 
| dzwięk 
rzesz patriotów polskich. że na- | 


| swe 


Ludowej i wrogami pokoju — 
pozdro- 
wienia (długotrwale oklaski). 
Wybory stały się dla całego 
narodu wielkim, niezwykle głę- 
bokim przeżycieni, wielką 
lekcją politycznego doświadcze- 
nia, a zarazem silnego poczu- 
cia związku jednostki z naro- 
dem i zbratania milionowych 
mas ludu pracującego w szere- 
gach Natodowego Frontu 
Świadectwem głębokiego i 
patriotycznego zrozumienia ści- 


aktem wyborów do Sejmu a 
| walką o pokój i plan 6-letni 
była-fala zobowiązań przedwy- 
borczych dla uczczenia dnia 
wyborów w Polsce i XIX Zja- 


zdu Komunistycznej Partii 
| Związku Radzieckiego (huczne 
oklaski). 


Masy pracujące rozumiały, że 


| realizując te zobowiązania, czy- 


nem produkcyjnym wyrażają 
poparcie dla Pregramu 
Frontu Narodowego, a tym sa- 
mym przyśpieszają realizację 
tego programu i czynią go je- 
szcze bardziej realnym Polskie 
masy pracujące coraz lepiej ro- 
zumieją, iż są one rzeczywistym 
i twórcą swego losu, dlatego to 
wybierając swój Sejm, najwyż- 
szy organ w Państwie Dudo- 
wym, czynem  manifestowa- 


ly gotowość  urzeczywistnienia 
| Programu Frontu Narodowego 


| niki 


t 


| tło elektryczne płynące 


| mocniejszym 


Narcdowego prze- | 


|tynuacją najpiękniejszych, 
y 


ogląda na każdym kro- 
ku, a które razywają się: 
budząca podziw całego świata 
odbudowa Warszawy, tysiące 
nowych domów, nowych izb 
mieszkalnych, nowowybudowa- 
ne gmachy sakolne i miliony 
dzieci przy nauce, nowe uniwer- 


sytety i wyższe uczelnie, nowe | 


zakiady przemysłowe, nowe e- 
lekirownie. nowe piece w hu- 
tach. nowe kopalnie, nowe mo- 
siy i drogi, nowe statki, samo- 
chody własnej produkcji, świa- 
coraz 
strumieniem na 


naszą wieś, rozwój spółdziel- 


|czości produkcyjnej. To wszyst- 


ko zrobiono w ciągu krótkich 8 
lat. 


Nie można się dziwić, że oby- 
watel wyborca widział perspek- 
tywę drugiego 8-lecia równie 
realną, jax to, co już osiągnę- 
liśmy w 8-leciu minionym. Stąd 
to płynęła głeboka siła przeko- 
nywająca Maniżestu i nieodpar- 
tej prawdy naszych haseł, na- 
szej akcji uświadamiającej O- 
parta ona była bowiem na trwa- 
łym, namacalnym fundamencie 
dotyshczasowych osiągnięć i nie- 
zachwianej wiary we własne si- 
ły narodu i niewzruszonej pe- 
wności, że droga wskazaną na- 
rodowi przez Partię jest jedy- 


| na, słuszna i pewna Płynie zaś 
I 


z najgłębszych uczuć patriotycz- 
nych każdego Polaka, jest kon- 
po- 
stępowych iradvcjj naszego na- 


Arodu. 


Te miliony głosów oddanych 
na kandydatów Frontu Narodo- 
wego, te miliony kart wybor- 
czych. składanych do urn bez 
jakichkolwiek skreśleń y 
zmian, a więc zgodnie z apelem, 
jaki dò wyborców wystosował 
Ogóinopoiski Komitet Frontu 
Narodowego — świadczą, że 
Program Frontu "Narodowego 
znalazł szeroki i serdeczny od- 
wśród milionowych 


ród polski przemyślał, przedy- 
skutował i uznał za słuszny 
Program Frontu Narodowego, że 
przemyślał, uznał za słuszną i 
przyjął za swoją jedyna drogę 
prowadzącą do urzeczywistn.e- 
nia tych ceiów i wskazaną przez 
Program Frontu Narodowego. 


Wszyscy zrozumieli słowa to- 
warzysza Bieruta: 
„Winniśmy, oczywiście, zda- 


wać sobie sprawę z tego, Że na- 
sze budownictwo nowego życia 
znajduje się jeszcze w początko- 
wym, najtrudniejszym okresie 
swego rozwoju. Ciężkim brze- 


mieniem jest dla nas wiekowe | 


zacotanie, jakie otrzymaliśmy w 
spuściźnie', po 


| porzucony 


|im 
|Krajową Radę Narodową. 


obszarnikach i| 
| kapitalistach. Zbyt krótki upły- | 
ną! czas, aby je odrobić. Niema- | 
l tych wysiłków wymaga też cd 


zjednoczonym wysiłkiem w pra- 
cy i w walce o urzeczywistnie- 
nie Programu Frontu Narodo- 
wego potrafimy przezwyciężyć 
przeszkody i pokonać wrogów 
na swej drodze. 


Front Narodowy stał się po- 
nad wszelką wątpliwość wcie- 
leniem dążeń i ideałów narodo- 
wych polskiego narodu. 


W toxu minionych ośmiu łat 
wszyscy uznali, 


cy dążenięm narodu, to taki 
front, w którym rdzeń i siłę kie- 
rowniczą stanowi nasza bohater- 
ska klasa robotnicza i jej Par- 
tia, która potrafiła tchnąć w 
masy pracujące cały zapał i en- 
tuzjazm dla sprawy walki o 
szczęśliwą przyszłość narodu, 
dla sprawy socjalizmu, jaki prze- 
nikał ją w ciągu długich i w 
fiarnych lat walki o zdobycie 
władzy, o wywłaszczenie kapita- 
listów i obszarników, o praw- 
dziwą niepodległość, o budowę 


Polsce 


Dzięki wyzwoleniu naszego 
kraju z jarzma okupacji hitle- 
rowskiej przez bohaterską Ar- 
mię Radziecką, dzięki zdobyciu 
władzy przez lud pracujący — 
stało się tak, jak to genialnie 
określił Józef Stalin w przemó- 
wieniu na XIX Zjeździe Komu- 
nistycznej Partii Związku Ra- 
dzietkiego: 


„Dawniej burżuazja uchodz:łz 
iza głowę narodu: broniła -ona 
praw i niezawisłości naradu. 
stawiając je „ponad wszystko”. 
Obpcenie ani śladu nie pozostało 
po „zasadzie narodowej". Obec- 
nie burżuazja sprzedaje za dola- 
ry prawa i niezawisłość narodu. 


|wej i suwerenności narodowej 
wyrzucony został za burtę. Nie 
ulega wątpliwoóci, że sztandar 
ten wypadnie podnieść wam, 
przedstąwicie!łom partii komuni- 
stycznych i demokratycznych, i 
ponieść go naprzód, ieżeli chee- 
ci2 bré patriotami swcege kraju. 
jsże' chcecie się stać kisrońri- 
czu si?" narodu. 
tym »ikega, kto mórłby go pod- 
nieść", 

Tak stało się i w Polsce W 
ciemna noe okupacji hitierow- 
kiej sztandar waiki o praw- 
niepodległość. 
i zdradzony 


SK 


dziw ą 


przez 


| burżuazję, podniosła Polika Par- j 


[tia Robotnicza, skupiając in 


| wówczas wokół siebie i pod swo- 
poprzez. 


przewodnictwem 
naj- 
lepsze, najbardziej patriotyczne 


siży narodu 


Po odzyskaniu nieprodległoś 


polska demokracja wysokowpod- | 
niosła ten sztandar nad granica- 


mi nad Odrą-i Nysą. rad całyin 


że prawdziwy | 
Front Narodowy, odpowiadają- | 


nowego życia w nowej Ludowej | 


|Sztancar niezawisłości narodo -, 


ży f 
ie ma” poza | 


sztandar | 


Wydarzenia w Korei i w in- 
nych krajach, bezustanne pro- 
wokacje imperialistów amery- 
kańskich w Europie, usiłowania 
montowania wbrew opinii na- 
rodów na Zachodzie tak zwanej 
armii atlantyckiej, wskrzeszanie 
przez imperialistów amerykań- 
skich dobrze pamiętnego dla 


| Polaków hitlerowskiego Wehr- 
| machtu 
utwierdziły naród polski w prze- 


— _ jeszcze bardziej 
konaniu, iż jedyna droga zape- 
wnienia przyszłości i pokoju, 
niepodległości i bezpieczeństwa, 
to droga sojuszu, przyjaźni i 
ścisłej współpracy ze Związ- 
kiem Radzieck'm. droga współ” 


| działania ze wszystkimi krajami 
| demokracji ludowej (Oklaski). 


Wspaniałe zwyciestwa i sta- 


iły wzrost sił notężnego obozu 


pokoju y- w naród polski 
głeboką wiarę w przyszłość. 
Jakże głęboko zapadła w serca 
Polaków prawda, że dzięki wła- 
dzy ludowej. dzięki budowaniu 
własnej siły gospodarczej i mo- 
ralno-politycznej. dzięki polity- 
ce sojuszu z ZSRR i dzięki ros- 
nącej na całym świecie walce 
o pokój — nie powtórzy się już 
nigdy hańba kleski z września 
1939 roku. 

Oto dlaczego ne pomogły żad- 
ne najbardziej ohydne i, zdra- 
dliwe usiłowania "wroga klaso- 
wego w toku kampanii wybor- 
czej. nie pomogła rozszalała pro- 


| paganda radiowa szczekaczek w 


rodzaju „Głosu Ameryki“, czy 
tak zwanei „Wulnej Europy“, 
którą Polacy obdarzyli mianem 
„Głosu Hitlera". 

Propaganda ta brzmiała dla 
polskiego ucha tak, jak pamięt- 
ne z roku 1939 audycje hitle- 
rawców z radio „Breslau“, na- 
dawane w języku polskim. Jakiż 
jest ten język, w którym. reak- 
cja usiłuje przeraawiać do na- 


| rodu skupionego we Froncie Na- 


cały 
Naro- 


r.dowym. rozurniejącego 
historyczny sens Frontu 


| dowego, walczącego we Froncie 
| Nerodowym o pokój, o utrwale- 


nie niepodległośca? Są to prze- 
ceż tłumaczone ua język polski 
pogróżki amerykańskich impe- 
rialistów i neohitlerowskich re- 
wizjonistów. 

Doskonałym sprawdzianem 
n.emocy i bezsilności wroga 
był — obtk cytroweg» wyniku 
wyborów — nas:*ój panujący w 
lokalach obwodswych komisji 
wyborczych. Ludzie przybywali 
tam w nastroju "dświętnym. u- 
r.czystyni, w poczuciu wagi ak- 
tu obywatelskiego, który ma- 
Ją do spełnienia. 

Tak to w dniu wyborów ujaw- 
niła się jedność naszego naro- 


ldu pad przewodem klasy robot> | 
i niczej w sposób i w zasięgu do- 


wchczas w hist rs: Putski nie- 


spotykanym (oklaski) 


Dzień ten był świadectwem si- | 1 9WYM 


wielkich budowlach socjalizmu, 
w mieście i na roli, w uczelniach 
i zakładach naukowych — ścis- 
ła i nierozerwalna więź partyj- 
nych i bszpartyjnych. 

Wzmocniła się też i pogłębi- 
ła serdeczna więź między klasą 
robotniczą i inteligencją pracu- 
jącą. 

Zadaniem Frontu Narodowego 
będzie w dalszym ciągu tę więź 
z bezpartyjnymi umacniać, aby 


dzie dobrej woli, wszyscy, któ- 
jrzy chcą wnieść swój wkład do 
jedności narodu i przeciwsta - 
wić się rczbijaczom tej jednoś- 
lci — aby ci wszyscy znaleźli sie 
w szeregach Frontu- Narodowe- 
go. 

Jest tak. jak mówił na zebra- 
niu przedwyborczym towarzysz 
Bolesław , Bierut: s 

„Najważriejszą sprawą jest 
pogłębiać nadal jedność narodu 
na gruncie Programu Frontu 
Narodowego“. ? 

Oto nasze zadanie! Oto dalsze 
zadanie Komitetu. Frontu Naro- 
dowego! Nie ulega wątpliwości. 
że będzie to czołowe, główne i 
podstawowe zadanie wszystkich 
działaczy Frontu Narodowego 
w obecnym okresie. i 

Ogromne znaczenie przy po- 
głębianiu jedności narodu na 
gruncie Programu Frontu Na- 
rodowego mieć będzie praca 
wychowawcza. R WE tym 
towarzysz Bierut: 

„Jest u nas jeszcze sporo lu- 
dzi, noszących na sobie piętno 
wychowania  Kkapitalistycznego. 
które zaszezepiało egoizm i sob- 
kostwo. Nie łatwo jest im wy- 
drzeć się z kregu swych cias- 
nych zainteresowań i trosk. 
Nie widzą jeszcze dość wyraź- 
nie, że ich les osobisty, ich po- 
myśiność i powodzenie w życiu 
są nierozdzielnie związane z lo- 
sem całego narodu. z ich udzia- 
łem we wspólnej pracy. Trzeba 
wyznać. że nie zawsze umiemy 
pomóc tym ludziom uwolnić się 
od ich zbyt ciasnego zasięgu ży- 
cia. Powinniśmy głębiej sięgnąć 
naszą pracą wychowawczą. za- 
| szezepieniem nowej, sziachet- 
|niejszej. socjalistycznej moral- 
ności", 

Nie ulega wątpliwości, że i to 
jest wielkie zadanie stojące 
przed działaczami Frontu Naro- 
dowego. 

Nie wolno także zamykać do- 
stepu do szeregów Frontu Na- 
rodowego ludziom. którzy kie - 
dyś błądzili, a dziś pracą swą 
i postawą dokumentują swój 
patriotyzm i stosunek do Polski 
Ludowej Przez wszystkich win. 
ny być zapamiętane i stosowa- 
ne w praktyce słowa towarzy- 
sza Bieruta: 

„Trzeba teź skończyć z papier- 
podejściem do ludzi, 


j 


wszyscy patrioci, wszyscy lu -! 


jednomyślnością zadała dotkli- 
wy cios całej opłacanej milio- 
nami dolarów, popieranej przez 
amerykańskich imperialistów. 
rewizjonistycznej prepagandzie 
adenauerowsko - hitlerowskiej 

Ogólnopolski Komitet Frontu 
Narodowego serdecznie pozdra- 
wią ludność miejscową tych 


wyró-! nowy, wspun 


W toku kampanii przedwy- 
borczej do, ofiarnego zastępu 
działaczy społecznych, budow- 
niczych Polski Ludowej przy- 


torów. propagandystów, wyrósł 
nowy wspaniały aktyw, aktyw 
który swoim zapałem i świado- 
jgnościa polityczną pomoże w 
dalszym budownictwie *ocjali- 
zmu. w dalszym budownictwie 
szczęśliwej przyczłoścł naszej 
Ojczyzny 

Dzięki temu wspaniałe zwy- 
cięstwo wyborcze narastało 
także z dnia na dzień wysił- 
kiem setek tysięcy agitatorów. 
propagandystów i działaczy, 
którzy uświadamiali, przekony- 
wali, pouczali i mpbilizowali. 


Trzonem į motorem tej o- 
gromnej ij niezwykle ofiarnej 
p'acy propagandowo _ agita- 
cyjnej byli nełni poświęcenia. 
nie znający dnia ani nocy akty. 
wiścj partyjni, setki tysięcy 
członków Partii. 

W toku tej akcji, dzięki tej 
pracy wzmacniała się w sposób 
bardzo poważny serdeczna į nie. 
rozerwalna więż Partii z ma- 


sami, więź partyjnych z bez- 
partyjnymi. 
Powstało oto ponad 60 tys. 


Komitetów Frontu Narodowego 
różnych szczebli, w skład któ- 
rych wchodziło ponad pół mi- 
liona działaczy, w tym około 
120 tys. robotników, 220 tys. 
chłopów, 17 tys. nauczycieli, set. 
ki księży, tysiące inteligentów. 
Stanęła do akcji cała plejada 
pisarzy, artystów, plastyków, 
dziennikarzy, publicystów, któ- 


rzy wnieśli do naszej prora- 
gandy ogromny wkład swej 
twórczości. 


Wśród tych pół miliona akty- 
wnych działaczy Frontu Naro- 
dowego obok blisko 200 tys. 
członków PZPR, ZSL ; SD, ra- 
mię przy ramieniu działało i 
walczyło o zwycięstwo Frontu 
Narodowego prawie 300 tys. 
bezpartyjnvch. 

W terenie, przy obwodowych 
Komitetach Frontu Narodowego 
w mieście į na wsi działało po- 


nadto, wale cta nie mniej niż 
800 tys. agito orów, w tym po- 
nad połowa bezpartyjnych 
(ok!aski). 


W ciągu vstatnich dwóch ty- 


były nowe setki tysięcy agita- 


Ziem i zapewnia że tak jak 
cni w poczuciu historycznej 
chwili garnęli się pod sztanda- 
ry Frontu Narodowego. tak f 
Ojczyzna Ludowa otaczać ich 
bedzie w dalszym ciągu jako 
| pełnoprawnych swciech synów, 
 najserdeczniejszą opieką (okla- 


| ski), 


š W wielkiej kampanii wyborczej 
ały antw społeczny 


tety Frontu Narodowego w Mið- 
stach w tym okresie, to uczest- 
niezyła w nich łacznie około 8 
milionów wyborców. i 
Agtatorzy Frontu Naredowe- 
go objęli swą agtacją słowną 
niewatpliwie ogół wyborców. 
Chcdząc od domu do domu. od 
mieszkania do mieszkania. od 
|chaty do chaty w rozmowach z 
jwyborcami wyjaśniali Program 
Frontu Narodowego, tłumaczyli 
wyborcom technikę głosowania, 
rozprawiali się z wrogą plotką 
i szeptaną propagandą. pomaga- 
‘li rozpraszać nurtujące tych czy 


innych obywateli wątpliwości, 
tłumaczyli znaczenie wyborów, 
notowaji i przenosili do odpo- 


wiednich instancji skargi i zaża- 
lenia wyborców, mobilizowali 
ich do akcji, zachęcali do czyn- 
| nego udziału w kampanii — slo- 
iwem stali się najbardziej bez- 
|pośrednim łącznikiem między 
komitetami! Frontu Narodowego 
a egółem wyborców. Stali się. 
żołnierzami na froncie walki o 
jedność narodu. 


Na szczególne uznanie zaslu- 
guje niezmordowana, niezwykle 
ofiarna praca naszych nauczy” 
celi, którzy tak dobrze zrozu= 
mieli swe piękne powołanie I 1v- 
le serca i przekonania włożyli 
w swój trud patriotyczny (okla= 
ski). 

Niech mi wolno bedzie w 
imieniu Ogólnopolskiego Komi- 
tetu Frontu Narodowego wyra- 
zić tym wszystkiin niczwykle o= 
fiarnym. bojowym. oddanym : 
szej wspólnej sprawie akt 
stom komitetów Frontu W 
wego, cgitatorom i kolo 
bropagandystom* i wszystkim 
tym bojownikom jedności na- 
rodowej — partyjnym i bezpar- 
tyjnym — nasze głębokie uzna- 
nie i podziękowanie za ich trud 
i służbę Ludowej Ojczyźnie 
(oklaski). 

Niech mi wolno bedzie wyra- 
zić oc iza przekonanie, że 
ci wszyscy działacze i bojowni- 
cy wielkiej sprawy jedności na- 
rodu będą dalej, z tym samym 
zapałem, oddaniem i poświęce- 
niem pracować i walczyć, jak 
przystało na czołowy oddział 
szermierzy idei walki o pokój 
i plan 6-letni, o wzrost siły na- 
szego naiedu, o dalsze wypic- 


a 


wym. Tak oto zwycięstwo wyborcze nas ies; doniosła s i déwigającyni się z ruin krajem |}. ideowe: i aktywności boba- Winniómy oceniać ludzi według 'godni kampanij wyberczej nd- rame i izolację wroga klaso- 
Dziś zbiera się Ogólnopolski narastało z dnia na R także (RY Paa kak AE 6 AE, | Pod tym sztandarem polska de- (BERG kam robotniczej i jej ich szczerych i ofiarnych wysił- było się jedynie na wsi ponad |wego. 1 zj 
Komitc. Frontu Narodowego. | produkcyjnym wysiłkiem milio- a, asza A krk czenia o |mokracje. rezgromiła w. roku przodujate: sli w życiu naro. ków w pracy — niezależnie od 41 tvs zgromadzeń przedwy- INICIO rok AKI 
aby w poczuciu historycznej, nów ludzi pracy w fabryce, pa EW 6 dk, |1947 w toku poprzednich wybo- | du. e ich nieraz błędnej postawy w horczych z udziałem około 2.400. wyborczej dannii Horii 
nievrzemijającej doniosłości mi. roli, w szkole, w pracowni nā- Stały” się "zrozumiałej grzys |rów: rozbijacką. * antynarodowa Dzień ten był wspaniałym | yTych Warunkach. Należy ta- | tys chłopów i gospodyń Miel- | na* wyższy ea 25 d 
nionego dnia wyborów, z rado- | ukowej i warsztacie artystycz- czyny przemijających trudności. |exspozyturę imperializmu an*| gwiądectwem A ideowego kim uczciwym ludziom stworzyć | skich | |aarodowych, sv szczególności. w 
ścią, wzruszeniem i dumą, która nej twórczości, gdziekolwiek | z jakimi styka się człowiek pra- | glo - amerykańskjego w Polsce wpływu Frontu Narodowego. jak najpomyślniejsze warunki W dyskusji zabierało głos na | zakresie zbliżenia TR Ad 


ogarnia wszystkich Polaków i 
e Polki, stwierdzić, że swoją mi- 
łość do Ludowej Ojczyzny, 
swoją niehawiść do impe- 
rialistycznych podżegaczy wo- 
jennych, swoją walkę o po- 
kój, swoją aviarę w szczę- 
śliwą przyszłokć narodu jį chęć 


M 


osobistego udziału w tej walce | 


i w budownictwie nowego życia 
w naszej Ojczyżnie — kartką 
wyborcza, oddaną na kandyda- 
tów Frontu Narodowego, zado- 


kumentowało 15 milionów 459 
tysięcy 849 obywateli i obywa- 
telek Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

Tak to natfód polski odniósł 
w dniu 26 października jeszcze 
jedno wielkie zwycięstwo na 
swej niełatwej, lecz jakże po- 


| wyborca trudził się nad wypeł- 


nianiem zobowiązgń, które sam 
dobrowolnie zaciągnął dla ucz- 
czenia wyborów, gdziekolwiek 
rosła świadomość i  pdczucie 
(odpowiedzialności za losy ną- 
rodu. 

Pozwólcie, obywatele, że w 
imieniu Ogólnopolskiego Komi- 
tetu Frontu Narodowego prze- 
każemy tym setkom tysięcy 
przodujących budowniczych so- 
cjalizmu w Polsce, wszystkim, 
którzy podjęli zobowiązania dla 


uczczenia dnia wyborów i XIX 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Zwiążku Radzieckiego i którzy 


je z honorem i zwycięsko wyż 


xonali — gorące wyrazy uzna- 
nia i pozdrowienia (huczne 
oklaski). 


Podstawą zwycięstwa wyborczego 
stały się dla narodu po!skiego 


jego własne osiągnięcia. 


Podstawą wyjściową kampa- 
nii wyborczej i granitową pod- 
stawą zwycięstwa wyborczego 
stały się dla narodu polskiego 
jego własne osiągnięcia i suk- 
cesy uzvskane .w ciągu 8 lat 

wyzwolenia. Pokonując ol- 
brzymie trudności, przezwycię- 
żając ponury i. tragiczny spa- 
dex. odziedziczony po latach 
rabunkowej gospodarki kapita- 
listycznej i okrutnych rządów 
niszczycielskiego okupanta, na- 
ród polski dokunał ogromnego 
dzieła budownictwa socjali- 
stycznego. W ciągu 8-miu lat nie 
tyiko zagoiliśmy rany zadane 
nam przez wojnę, ale z olbrzy- 
mim rozmachem wznosimy ied- 
ną po drugiej wielkie budowle 
socjalizmu Tempo i rozmach 
tej pracy, widoczne już na każ- 
dym kroku owoce postępu we 
wszystkich dziedzinach. stały 
się bodźcem do da!'szego wysil- 
ku Każdy we własnym swoim 
życiowym doświadczeniu prze- 
żył już dzień wczorajszy okres 

Polski kapitalistycznej, Polski 
obszarniczej, Pplski bezliiosnie 
eksploatowanej przez zagra- 
niczny kapitał, Polski bezrobo- 
cia i nędzy, Polski analfabe- 


tyzmu. Polski bezwolnej igra- 
Szki w rękach imperialistów. 

I każdy widzi, jak bardzo 
dzień dzisiejszy, dzięki prze- 
mianom społecznym, dzięki wy- 
siłsowi całego narodu, jak bar- 
dzo i jak zasadniczo różni się 
od dnia wczorajszego. 

Toteż Program Frontu Naro- 
dowego, który podsumował do- 
ivchczasowy  8-letn: "dorobek 
narodu polskiego. który nakre- 
ślił cele i zadania budowni- 
Jctwa na okres najbliższego 
8-lecia, który zarysował przed 
oczyma mas ludowych w Pol- 
sce wizję tego, czym będzie 
Polska w 1960 roku — porwał 
cały naród. 

„Oto stanęła ludziom przed 


oczyma piękna i szczęśliwa, za- 
gospodarowana i kulturalna 
Polska roku 1960. Ale co było 
najmocniejsze w słowach tego 
| Manifestu. to fakt. że ze słów 
| jego, wspartych o dotychczaso- 
wy dorobek narodu polskiego. 
biło nieodparte przekonanie, że 
io wszystko będzie rzeczywisto- 
ścią I nikt nie miał wątpliwo- 
ści, że tak będzie. Każdy z wy- 
lat 


PCE czuł za sobą 8 
walki pracy, których wy- 
E] 
/ 


cj. zrozumieliśmy do głębi. że | 
| ski). 


tylko własnym,  świądomym, 


partię Mikołajczyka (okla- 


Wyniki wyborów były sprawdzianem 
jedności harcdn. 


W toku następnych lat, w 
miarę pogłębiania się sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, w mia- 
rę zacieśniającej się więzi mię 


dzy klasą robotniczą i in= 
teligencją pracującą, w mia- 
rę postępującego w coraz 
szybszym tempie wspania- 
łego budownictwa socjali- 
listycznego, przeobrażającego 
biedny i zacofany za rządów 


kapitalistów kraj, w kraj przo- 
dującego przemysłu, w miarę 
coraz wyraźniejszego cbnażania 
zaborczych kłów przez amery- 
kański imperializm æi- neohitle- 
ryzm godzący w nasze grani- 
ce i w naszą niepodległaść, w 


obliczu całkowitego stoczenia się | 


wroga klasowego i niedobitków 
burżuazji i obszarników na dno 
zdrady narodowych interesów, 
coraz pełniej, coraz szerzej dia 
całego narodu stawało się zro- 
zumiałe, jasne į niezbite, że oto 
sztandar niezawisłości i suwe- 
rennoścj narodowej wyrzucony 
za burtę przez sprzedajną bur- 
żuazję, niesiony jest dziś i nie- 
siony będzie w szczęśliwą przy- 
szłość narodu przez jego kiero- 
wniczą siłę, przez bohaterską 
kiasę robotniczą, przez pracują- 
cych chłopów, pracującą inteli- 
sencję, przez tych wszystkich, 
którzy maszerują pod sztanda- 
rami Frontu Narodowego 
(oklaski). 


Potwierdzeniem tego przeko- 
nania jest przebieg j wynik wy- 
borów. Świadczy on jak milio- 
nowe rzesze pracującego chłop- 
stwa, jak nasza inteligencja pra- 
cująca, rzemieślnicy, 
mężczyźni i młodzież kroczą we 
Froncie Narodowym drogą 
wskazaną im przez klasę robot- 
niczą, jak olbrzymim zaufaniem 


darzy naród polski swą bojową 
przewodniczkę — Polską Zjed- 
noczoną Partię Robotniczą j jak 
gorącą miłością otacza 


wej. towarzysza Bolesława Bie- 
ruta (burzliwe oklaski). Jego to 
nauki į wskazania stały się dro- 
gowskazem całego ` narodu i 
natchnieniem w walcę o pokój 
i pian. On stał się żywym sym- 
bolem jedności narodu į Jego 
imię było na ustach każdego 
obywatela w wielkim dniu wv- 


borów powszechnych do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 


Kampania wyborcza do Sej- 
mu była wielką szkołą doświad- 


kobiety, 


swego 
wodza i nauczyciela — wielkie- 
go Budowniczego Polski Ludo- 


czenia politycznego i mobiliza- 
cji najszerszych mas. Nie moż- 
na pominąć ogromnej roli, jaka 
odegrał w tej kampanii tchnący 
niezawodną pewnością przyszło- 
ści obraz sukcesów i zwycię- 
skich idei XIX Zjazdu Wielkiej 
Partii Lenina i Stalina (długo- 
trwałe oklaski). - 


Przemówienie Józefa Stalina 
na Zjeździe, jak również refe- 
raty i przemówienia w dysku- 
sji, stały się skutecznym orężem 
walki o zwycięstwo w kampanii 
wyborczej. Cały naród przeko- 
nał się, jak doniosłe znaczenie 
dla naszego budownictwa i dla 
qaszej walki o pokój ma w im- 
Donującym tempie rosnąca siła 
i przewaga całego obozu poko- 
ju ze „Związkiem Radzieckim 
na czele, Jak doniosłe znaczenie 
dla naszej walki o pokój i dla 
naszego budownictwa mają na- 
uki j wskazania Wodza obozu 
pokoju — Józefa Stalina (długo- 
trwałe oklaski). Jeszcze glębsza 
stała się świadomość w najszer- 
szych warstwach społeczeństwa 
polskiego, iż tylko we współpra- 
cy i przyjaźni ze Związkiem 
| Radzieckim leży bezpieczeństwo 
naszych granic, że na tym opie- 
ra się trwałość naszej niepodle- 
słości, że w tym tkwi źródło na- 
szych ogromnych sukcesów go- 
spodatczych, że na potędze 
Związku Radzieckiego opiera się 
dziś pokój światowy. 


Ta oto siła wykrzesana boha- 


|tetską, patriotyczną walką kla- 


sy robotniczej i patriotyzmem 


|najszerszych mas narodu, zmiaż- 
|dżyła moralnie wroga. Stało się 


tak, mimo, że wróg usiłował że- 
rować na trudnościach naszego 
budownictwa. 

Dzień ten był równocześnie 
potężną manifestacją siły soju- 
szu robotniczo-chłopskiego. So- 
jusz, robotniczo - chłopski, prze- 
ciwko któremu ze szczególną 
zaciekłością skierowane były 
ataki wroga, nie tylko nie za- 
wiódł, ale przeciwnie — stał się 


| granitową podstawą zwycięstwa 


Frontu Narodowego na wsi. Ku- 
łak i spekulant wiejski był izo- 
lowany, próbował bruździć, ale 
nie mógł się przeciwstawić woli 
olbrzymiej większości pracują- 
cej wsi. Wieś — mężczyźni i 
kobiety wiejskie — stanęł u- 
rem za władzą ludową. da- 
niem Frontu Narodowego bę- 
dzie w dalszym ciągu umacniać 
i cementować ten fundament 
Polskiej Rzeczypospolitej” Ludo- 
wej — sojusz robotnicżo-chłop- 
ski (oklaski). 


Zadaniem Frontu Narodowe- 
go będzie skupić na stałe pod 
swoimi sztandarami milionowe 
masy chłopów pracujących, par- 
tyjnych Mi bezpartyjnych, pod- 
nosić na coraz wyższy poziom 
świadomość obywatelską i pa- 
triotyczną  najszerszych mas 
pracujących wsi, utrzymać i 
wzmocnić serdeczną więź, która 
tak wspaniale pogłębiła się w 
toku akcji przedwyborczej. 

Wspaniałą patriotyczną posta- 
wę w toku akcji wyborczej za- 
ięły kobiety „polskie w mieście 
i na wsi, pomne praw i możli- 
wości jakie daje im ludowa 
ojczyzna, pomne tego, że zwy- 
cięstwó Frontu Nardłlowego, to 
szczęśliwa przyszłość ich rodzin 
i dzieci (oklaski). 


W toku kampanii przedwy- 
borczej, toczonej pod sztan- 
darami Frontu Narodowego 


i w samym dniu wyborów, za- 
manifestowała się także wykuta 
w ogniu codziennej pracy, w 
fabrykach i kopalniach, na 


się zjednoczenie Ziem Odzy- 
skanych z, Macierzą (oklaski). 
|Cały naród, cała ludność Ziem 


Życia i pracy". 

Nie ulega wątpliwości, że ta- 
kie podejscie do ludzi. którzy 
szczerze i uczciwie włączają się 
w nasze budownictwo, także 
przyczyni się do umocnienia jed- 
ności narodu. 

Większość cuchowieństwa, 
zwłaszcza w terenie, solidary- 
zowała się Zpostawą całego na- 
rodu, biorąc czynny udział nie 
tylko w akcie wyborczym, ale 
często | w akcji wyborczej, w 
szeregach Frontu Narodowego, 
idąc za głosem swego patrioty- 
cznego sumienia. 

Tym jaskrawiej odcina się od 
tej postawy dwuznaczna takty- 
ka tych, którzy działając w myśl 
swych reakcyjnych poglądów, 
skrycie wystąpili przeciw pro- 
gramowi Frontu Narodowego. 
manewrowali zaś w ten sposób, 
aby dezorientować zarówno du- 
chowieństwo jak i wierzących i 
hamować pęd do pełnej „konso- 
ldacji i jedności narodu w nb- 
liczu jego wielkich zadań. 

Akcja 'wyborcza, a także sam 
dzień wyborów,  upłvywał pod 
znakiem imponującego i zapala- 
jącęgo serca entuzjazmu i ofiar- 
ności młodzieży. Nasza młodzież | 
w tej wielkiej bitwie Frontu 
Narodowego o szczęśliwą przŷ-/ 
szłość Polski, jaką były wybo- 
ry, zdała w pełni egzamin 
(oklaski). ] 

Nie ulega wątpliwości, że mło- 
dzież, przyszłość naszej Ojczyz- 
ny, kroczyć będzie nadal w pier- 
Wszych szeregach bojowników 
Frontu Narodowego, zdając so- 
bie w pełni sprawę, że tak jak 
ona jest przyszłością Polski, tak 
dzisiejsze nasze budownictwo i 
nasza walka o pokój jest wal- 
ką o jej przyszłość, o przy- 
szłość naszego młodego i naj- 
młodszego pokolenia. 

Dzień rów wykazał, jak 
nierozerwalne i wieczyste stało 


Odzyskanych, a zwłasz lud- 
ność miejscowa Śląska, Warmii 
i Mazur, która przetrwała wie- 
ki ucisku i  wynaradawiania, 


tych zebraniach około 250 tys. 
osób. 

Jeśli do tego dodać spotkania 
wyborców z kandydatami na po- 
słów i liczne zebrania organi- 
zowane przez obwodowe Komi- 


N 


ich potrzeb i bolączek 7 
Zadaniem rad narodowych na 
przyszłość jest ten zwisrek z 
masami — rajistotniejsza irosć 
władzy ludowej jeszcze roz- 


winąć i utrwalić, 


Utrzymać i wzmacniać działa!ność 
Komitetów Frontu Narodowego 


' i szerokiego akływu 


Obywatele! Na gruncie do- 
świadczeń kampanii przedwy- 
borczej, w obliczu ogromnych 
zadań stojących przed narodem 
polskim, w obliczu ogromnych 
zadań stojących przed Frontem 
Narodowym w walce o pokój 
i plan 6-lętni — wydaję się słu- 
szne zaproponować, ażeby Ko- 
mitety Frontu Narodowego, a 
więc zarówno Ogólnopolski Ko- 
mitet, jak i wcjewódzkie, po- 
wiatowe. gminne. gromadzkie 
komitety Frontu Narodowego i 
ich wypróbowany, w kampanii 
wyborczej szeroki aktyw — nie 
zaprzestały po wyborach swej 
działalności, lecz działalność tę 


swą wspaniałą i pełną zapału 


w szczególności wo zakresie 
utrzymywania jak najściślejszej 
więzi z masami pracującyrni, a 
‘więc na umacnianiu jedności 
narodu — kontynuowały (okln- 
ski). 

Tego rodzaju decyzja byłaby 
bardzo cennym dorobkiem na 
szej dzisiejszej narady, odbywa- 
nej w kilku dni po historycz- 
nym Żwycięstwie narodu pol- 
skiego w wyborach do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej (oklaski). 

Tego rodzaju uchwała spra- 
wi, że Front Narodowy będzie 
mógł, utrzymując i pogłębiając 
jak ' najściślejszą łączność z 
wyborcami. dopomóc w rozwią- 
zywaniu i przezwyciężaniu co- 
dziennych trudności i bolączek 
terenu. 

„Masy pracujące — mówił to- 
warzysz Bierut — odczuwają je- 
Szeze niemało kłopotów i dole- 
gliwości w życiu codziennym. 
widzą niejedną usterkę, widzą 


narodu 


i biurokratyzmu w naszych u- 
rzędach i instytucjach i siig- 
nie wytykają te braki i usterki 
Ale masy pracując wiedzą też 
coraz lepiej, że te braki i uster- 
ki mogą być zwalezone i bsdą 
zwałczone, że od wzzostu kon- 
troli społecznej, od wzrostu 
śmialej krytyki, od wzrostu ai= 
tywności i dyscypliny mas za1c- 
łą lepsze wyniki naszej gosno- 
darki, zależy usprawnienie procy 
urzędów i inslztucj, hið im 
służą i im calkowicie polega 
ją. Masy rożimnicją teraz baz ej, 
coraz pełniej gleboki demokw: 
tyzm naszego państwa w odróże 
nieniu od przedwrześniowtugo 
państwa dyktatury kapitalistów 
i obszarników*. 


Nie ulega wątpi wości. że ak- 
tyw Frontu Narodowego powi- 


nien w dalszy:n Ru. Geje ać 
wyborcem polityk wada u- 
dowej 1 dopom:e m na ksż= 
Tym kraku w walce » urz y= 


wistnjeve pr gramu Frontu Na- 
rodowego 

Tego rodzaju uchwała sprawi, 
że Front Narąqdowy jeszcze mo- 
cniej zjednoczy wszystkich o- 
bywateli w swoich szeregach, w 
walce o wykonanie Programu 
Frontu Narodowego. w walce o 
pokój, umócnienie niepodlesgło- 
ści, podniesienie dobrobytu na- 
rodu polskiego. o siłę i rozkyit 
zjednoczonej Ojczyzny (okieski), 
Pójdziemy — Obywa%'e 
do dalszych wielkich zwycięstw: 
boisziego pa drodze, 
którą wytycza Progrem Frontu 


Narodowego, po drodze. którą 
prowadzi 
Ogólnopolskiego Komitetu Fron- 
niemało braków i niedbalstwa, |tu Narodowego 


nas przewodniczący 


Prezydent 


niemało przejawów bezduszności | 


Bolesław Bierut (oklaski), 


i 


sesponde 


zmienia życie w swej wsi na lepsze 


1 


Przy szosie wiodącej do gromady Antolka w pow. Miechów 
€egi-] news mury mieszkalnego domu budowanego dla robotnik 
mierzknją w iego jasnych pomieszczeniach pierwsi lokatorzy, s potem rozpocznie się budowa 


nasiępnych domów. 


Niby nie ma w tym nie nadzwyczajnego. budów przecież I to nie tylko takich, lecz stokroć 
większych mamy w kraju tysiące. To prawda, ale ta budowa ma szczególną wymowę. Trzeba 


ty'ko poznać żej h'storię... 


Otóż w FGR Antolka robotni- 
cy mieli złe warunki mieszka- 
niowe. Nikt z kierownictwa go- 
spodarstwa nie zatroszczył się 
o ich poprawę. 

Ale w pobliskiej wiosce An- 
tolka znalazł się człowiek, któ- 
ry uznał, że powinno być ina- 
czej, że przez bezduszność miej- 
scowych biurokratów nie mogą 
w Polsce Ludowej cierpieć ro- 
bctnicy. Był nim młody gospo- 


darz — Bianisław Krzywda — 
korespondent „Sztandaru Mło- 
dych“. 


Gdy przeczytano w gazecie 
dego korespondencją domagają- 
€ą się poprawy warunków mie- 
szkaniowych dla robotników z 
PGR Antolka — we wsi zrobił 
się ruch. Oczekiwano” niecier- 
pliwie na wynik korespondencji. 
Tymczasem minął miesiąc, mi- 
nal drugi i trzeci, a Dyrekcja 
Okręgowa PGR, do której skie- 
powała sprawę redakcja — nie 
przejawiała nadal zainteresowa- 
nia warunkami mieszkalnymi 
robotników rolnych z Antolki. 

Stanisław Krzywda nie uląkł 
E trudności — napisał drugą 

orespondencję, w której skry- 
tykował błurokratyzm panują- 
ey w Dyrekcji Okręgowej. Spra- 
wa oparła się o Ministerstwo i 
oto w wyniku interwencji ko- 
respondenta rośnie pierwszy z 
zaplanowanej już serii domów 
mieszkalnych dla robotników 
miejscowego PGR. : 


OCZY MA OTWARTE 

NA WSZELKIE ZŁO 
Już nie raz, nie dwa i nie 
trzy razy pisał Stanisław Krzy- 
wda korespondencje do „Sztan- 
daru Młodych“. Pisze on zaw- 
sze wtedy, gdy widzi zło, biu- 
gokratyzm, kumoterstwo, kryty- 


kuje je po to, by w jego wsi 
już w zarodku wyplenić niedo- 
ciągnięcia i braki. Szanują go 
ludzie we wsi. Boją się jego 
pióra niesumiemnni pracownicy, 
kułacy, plotkarze, których po- 
trafi dostrzec, wytknąć ich złe 
postępowanie i czyny. 

Ludzie we wsi mówią o Sta- 
chu, że ma on zawsze oczy 0- 
twarte na wszelkie zło, że zaw- 
sze je umie dostrzec. I jest tak 
faktycznie. Oto np. dostrzegł 
Stach, że nauczycie] miejscowej 
szkoły Czesław Wolny pomimo 
upomnień stosuje szkodliwe, złe 
niewychowawcze metody, m. in. 
blje dzieci. Krzywda zbadał 
sprawę i napisał o tym do re- 
dakcji. Niepoprawny nauczyciel 
został zwolniony x pracy. 

Innym razem Krzywda zau- 
ważył, że były kierownik PGR 
zaniedbuje swoją pracę: opóż- 
nia roboty w polu, zostawia u- 
gory, powodując w ten sposób 
poważne straty w naszej go- 
spodarce, Stach skrytykował to 
w korespondencji i w rezulta- 
cie kierownik PGR został zwol- 
niony, a sytuacja w gospodar- 
stwie radykalnie się zmieniła. 

Nie uszła także uwadze tow. 
Krzywdy niesumienna praca 
miejscowego  sklepowego — 
Miernikowskiego, którego łą- 
czyły kumoterskie stosunki z 
gospodarzem” Kopciem. Kores- 
pondent i tego nie p 
po to, by gromadzki skl prze_ 
dawał materiały wszystkim pra- 
cującym gospodarzom, a nie 
tylko „przyjacielom* Mierniko- 
wskiego. 


PO „LEKCJI* — PODANIE 
ZAŁATWIONE W 3 DNI 


Tak się już w Antolce utarło, 
że z trudnościami ludzie zaw- 


zdaj tno i 


MŁODYCH 


l 


Dlaczego nic o nich nie wiemy? * 


„Dlaczero młodzież Kaliskich 
Zakładów Przemysłu Jedwab- 
niczego w Kaliszu tak mało, 
a może w ogóle nie dzieli się 
z kolegami swoimi zobowiąza- 
niami produkcyjnymi 1 osiąg- 
nięciami przy ich realizacji? 
Przecież młodzież z innych za- 
kladów pracy w kraju na pew- 
no mogłaby brać z nich przy- 
kiad i korzystać z ich doświad- 
czenia". 

Tak pisze jeden z nasągch 
Czytelników i zapytuje, kiedy 
koledzy z Kaliskich Zakładów 


Przemysłu Jedwabniczego da- 
dzą znać na łamach. „Sztanda- 


ru Młodych* o swej pracy. I 
my pytamy — kiedy? Bo jeśli 
koledzy z KZPJ mają osiągnię- 
cin w pracy, niechże nie chowa- 
ją swego doświadczenia zaz- 
drośnie pod korcem, ale poin- 
formują o tym nas wszystkich. 
Jeśli zaś realizacja planów pro- 
dukcyjnych czy zobowiązań na- 
potyka na jakieś trudności, je- 
śli w pracy młodzieży kaliskiej 
istnieją braki lub niedociągnię- 
cia, tym bardziej należałoby po- 
dzielić się „swoimi uwagami, 
«zwrócić się z prośbą o radę czy 
interwencję. 


Koledzy z KZPJ, przerwijcie 
milczenie | napiszcie, jak wy- 
gląda Wasza praca i Wasze ży- 
cie. 


| Audxe'e Polskiego Rądia 


audycjami w dziale, 
radiowych z okazji | 
u, roczniev Wielkiej Socialistycz- 
nej Rewolucji Październikowej, i 
bega w okrosie od ? Hstopada do | 
7 gruónia trzy wielkie utwory 


| „Tmbaw 
i 


Głównymi 
luchowisk 


dramaturgii radzieckiej:  „Czło- 
ek Z karabinem" Pagodina, 
Jarowaja“ Treniewa 
„Aieznpamniany rok 1919“ wi- 
znjewstuiego. k 
4 cyklu audycji „IKonesrt ży- 
wego slowa“, nadane będą dwa 
"nntaże fragmentów poematu 
Mniakowsklega „Lenin* w wyko- 
aniu zespołu MCIIAT i frag- 
"'e1tv sztuki Fwanowa „Pociąg 


nancerny*. Oimarciem i zamknię- 
ciem Miesiąca Przyjaźni na ante- 
nie bodą audycie słowno-miy/ycz- 
we „Słowo o Parti" i „Słowo o 


pakojuć. Audycja słowno-mu- 
vezna „0 szcześcia" złożona be- 
dzie z fragmentów utworów pisa- 


+zv radzieckich w okresie 35-lecia, 
audycie poetyckie przyniosą 
utwory eryk radzieckiej, w 
audycjach prozy radzieckiej uka- 
zane będą zagadnienia roli Par- 
ii jako wychowawcy narodów 


= 
„ 


= 


w Mies'ącu Pogłękienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 


radzieckich. Nadto odtworzone 
będa utwory poświęcone rocznicy 
stalingradzkiej oraz wielkim bu- 
dowlom komunizmu i ludziom, 
którzy je realizują. W literackim 
programie Miesiąca znajdą się też 
opowiadania Czechowa, które czy- 
tać będzie Aleksander Zelwero- 
wicz we własnym przekładzie. 


Bogaty program muzyczny 
przyniesie m. in. nowe nagrania 
w wykonaniu najlepszych arty- 
stów 1 zespołów Związku Ra- 
dzieckiego, udostępniane przez 
zaprzyjaźnioną radiofonię radziec- 
ką. Do najciekawszych pozycji 
programu muzycznego należą też 
dziela Rimskiego-Korsakowa, Cha- 


czaturiana, Szostakowicza, Kaba- 
lewskiego. Prakofiewa, opery 
Giinki, Musorgskiego, Borodina 


i Rachmaninowa. operetki Miluti- 
na. i Dolidze. Prócz tego wyko- 
nane będą utwory muzyki roz- 
rywkowej, popularna muzyka 
symfoniczna, filmowa i aperetko- 
wa, utwory fortepianowe. rosyj- 
skie pieśni rewolucyjne oraz pie- 
śni ludowe narodów radzieckich 


lczał, i 


! wyglądasz, a jak ja? 


rwienią się od świeżych 
s PGR. Już niedługo za- 


sze zwykli się zwracać do ko- 
respondenta Stacha  Krzywdy, 
który zawsze w takich wypad- 
kach nie szczędzi trudu, by jak 
najprędzej pomóc  potrzebują- 
cemu. A chociaż Stach jest mło- 
dy, to jednak swoją powagą, 
rozsądkiem i wyrobieniem spo- 
łecznym zjednał sobie zaufanie 
nawet najstarszych gospodarzy 
we wsi. Zwracają się do niego, 
by wyjaśnił im znaczenie ustaw 
państwowych, by wykazał jakile 
korzyści i obowiązki dla gospo- 
darzą z nich wynikają, by wy- 
jaśnił takie lub inne wydarze- 
nie polityczne, by poradził w 
kłopotach osobistych, Ostatnio 
np. zwrócił się do Krzywdy 
starszy gospodarz Ludwik Kaj- 
dy. 

— Sluchaj Stach — mówił — 
ty wiesz, u mnie się nie prze- 
lewa od dobra. 


Gospodarzę na 1.68 ha, Żona 
chora, sam też już nie jestem 
młody — 63 lata się już prze- 
żyło. W takich wypadkach Ra- 
da Narodowć podobno zwalnia 
z obowiązkowych dostaw mle- 
ka. Napisałem więc podanie, by 
umożyli mi nakaz. Czekam już 
dwa miesiące na odpowiedź, a 
tu jej jak nie ma, tak nie ma. 
Napisz o tym do tego pisma 
i LD a człowiekowi pomo- 
esz. 


Stach uznał, że takie spra- 
wy, które można załatwić na 
miejscu, korespondent powinien 
załatwić sam. Udał się już na- 
stępnego dnia-do Gminnej Ra- 
dy Narodowej, by sprawdzić, co 
się stało z podaniem Kajdy. O- 
kazało się, że miejscowy urzęd- 
nik biurokrata odłożył sprawę 
najspokojniej na bok, gdyż coś 
tam do podania brakowało... 


Stach zwrócił mu uwagę, wy- 
kazując, że pracownik Rady 
Narodowej nie powinien tak po- 
stępować. No i okazało się, że 
po takiej „lekcji“ podanie Kaj- 
dy Gminna Rada Narodowa 
rozpatrzyła w ciągu 3-ch dni. 


KORESPONDENT — 
AGITATOREM 


Ww małym, krytym słomą 
domku Staszka często zbierają 
się młodzi koledzy — gospoda- 
rze z Antolki, by wspólnie coś 
poczytać í podyskutować, W 
koleżeńskim gronie przeczytali 
„Pana Tadeusza", „Szosę Woło- 
kołamską* i różne książki rol- 
micze. Stach czytał kolegom | 
wyjaśniał niektóre rozdziały z 
historii WKP(b), artykuły e mło- 
dzieży Kalinina. Często czyta- 
ją wspólnie i dyskutują nad ar- 
tykułamń „Sztandaru Młodych". 
W taki też sposób zapoznali się 
z Programem Wyborczym Fron- 
tu Narodowego. Stach mówił 
wtedy do kolegów: 


„Potska "Ludowa dała nam 
pełnię praw obywatelskich, po- 
wolując nas do czynnego współ- 
udziału w rządzeniu państwem. 
Nie możemy zawieść zaufania 
— musimy przede wszystkim 
strzec wypełniania obowiązków 
wsi wobec państwa, by więcej 
było żywności dla miast“. 


Stach Krzywda dał przykład 
innyra — jako jeden z pierw- 
szych odstawił państwu zboże, 
mleko, zapłacił podatki, do 22 
października zobowiązał się od- 
stawić ziemniaki a w najbliż- 
szytiu miesiącach żywiec. Za łe- 
go przykładem poszło już 8-miu 
ZNIP-owców — młodych gospo- 
darzy z wioski. 


Wszyscy kołedzy Stacha — o- 
czywiście z nim na czele — byli 
agitatorami wyborczymi w gro- 
madzie, Planują oni po wykop- 
kach zorganizować duży zespół 
czytciniczy. KRiełkule 1 rozwija 
się wśród nich mysi zaiożenia 


spółdzielni produkcyjnej w gro- 
madzie. 


DOWÓD WIELKIEGO 
UZNANIA 


Wprawdzie Stach w swolm 
postępowaniu nie kierował się 
nigdy pobudkami osobistymi — 
to jednak za jego aktywny, świa- 
domy stosunek do życia w gro- 
madzie, za przodowanie we wsi 
zarówno w pracy na roli jak i 
w pracy społecznej, za szcze- 
gólną aktywność w kampanii 
wyborczej — spotkał go przed 
kilkunastu dniami wielki zasz- 
czyt. Tow. Stanisław Krzywda 
został przyjęty w poczet kandy- 
datów Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Podjął on w 
tym dniu mocne postanowienie: 
służyć jeszcze bardziej niż do- 


ə» 


tychczas — ze wszystkcih sił 
sprawie budowy socjalizmu. 
* 


Stach Krzywda — korespon- 
dent „Sztandaru Młodych“ z 
gromady Antolki zmienia życie 
w swej wsi na lepsze. Walczy 
nieustępliwie z wrogiem, ze 
wszystkim, co utrudnia budowę 
nowego życia, walczy o realiza- 
cje Programu Frontu Narodo- 
wego, troszczy się o sprawy gro- 
mady, pomaga tym, którym in- 
terwencja jest potrzebna. Jego 


-korespondencje wyrażają opinię 


najlepszych mieszkańców wsi. 
Dlatego starsi i młodzież uwa- 
żają Stacha za swego dobrego 
przyjaciela. 

Tow. Krzywda nie ogranicza 
jednak swej pracy społecznej 
do pisania listów i do załatwia- 
nia wielu spraw na miejscu. Ja- 
ko przewodniczący Gromadzkie- 
go Koła ZMP troszczy się o sta- 
ły wzrost świadomości polity- 
cznej młodzieży. 

Tow. Stanisław Krzywda jest 
wzorowym korespondentgm na- 
szej redakcji. Bierzcie z niego 
przykład. 

W. BORSUK 
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Skutki y 
è hiurokratycznej 
/ decyzji 


$ Do szkół koszalińskich de 

jeżdża około 120 młodzie- 
ży. Dotychczas dojeżdżają- 
$cy uczniowie korzystali z 
4 wygodnej świetlicy dwor- 
(cowej, gdzie podczas ocze- 
p kiwaąnia pociągu mogli 
4 przygotowywać się do lek- 


cji. 

' Obecnie Prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej w 
4 Koszalinie wydało polece- 
ynie zlikwidowania świe- 
tlicy dworcowej, oraz przy- 
dzieliło kierownictwu świe- 
# tlicy dawny kiosk PPK 
„Ruch“ przy ul Gen. 

Świerczewskiego Nr. 19. 
Z korespondencji 
Zofii Ranaszkiewicz 


Stanisława Mislołka 


¢ 


Pierwsze dni w brygadzie ~ 


Kiedy dostałyśmy karty po- 
wołania, miałyśmy pewne wąt- 
pliwości, czy będzie nam dobrze 
w brygadzie. Krążyły różne 
płotki rozsiewane przez wroga, 
że czeką nas ciężka praca, mar- 
ne odżywienie, że nic nie pła- 
cą i szereg innych. 

Teraz przekonałyśmy się, 
jest Inaczej. 


, Po przyjeździe spotkała nas 
wielka radość: otrzymałyśmy 
nowe mundury. Jedna patrzy 
z podziwem na drugą: jak ty 


że 


Z uśmiechem na ustach szły- 
śmy na obiad. Smakował nam 
i zjadłyśmy go z apetytem. 


Mfałyśmy uroczyste otwar- 
cie brygady.  Przemawiał do 
nas dowódca — Irena Koze- 


ra, kietownik PGR oraz przed- 
stawiciel Komendy Wojewódz- | 
kiej SP. Wyrażali nam swą 
wdzięczność za to, że przyjecha- 
łyśmy pomóc w pracash na po- 
lu. W imieniu nas wszystkich 
odpowiedziała dowódca naszego 


plutonu, że nasza brygada nie 
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— Towarzysze z Miejskiej Rady Narodowej, kiosk PPK 
„Ruch* nie zastąpi nam Świetlicy. 
kilkanaście osób... A czy pozostali mają siedzieć na dachu? 


będzie na ostatnim miejscu. 
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Pomieści on najwyżej 
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esytiojy 2 brygada MP 


chy, uczymy się różnych piose- 


Wszystkimi siłami będziemy się inek. W soboty i niedziele cho- 


starać, aby nasza brygada była 
pierwsza. i 

Czekałyśmy z niecierpliwością 
pierwszego dnia pracy, aby od- 


powiedzieć nie słowami, lecz 
czynem. 
Poszłyśmy: do pracy. Praco- 


wałyśmy solidnie. Ludność, któ- 
ra pracowała z nami podziwiała 
nasz . entuzjazm. Takie były 
pierwsze dni. 

Życie w brygadzie przynosi 
nam dużo radości, wyrabia w 
nas poczucie koleżeństwa. uczy 
pracować dla dobra Ojczyzny, 
wyrabia w nas dyscyplinę, 


JUNACZKI INI TURNUSU 
182 Brygady SP 
woj. Koszalin 


Czas mija szybko i wesoło 


Piszę parę słów o naszym po- 
bycie w brygadzie, żeby się 
młodzież i nasi koledzy dowie- 
dzieli co u nas słychać. 

Pracujemy 8 godzin dziennie. 
Po pracy gramy w piłkę, sza- 
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Flisacy przysunęli się bliżej: — Jak 
ʻo, z wiezienia% Za co? — Chwostek, 
"arrnonię położywszy “na stole, z pod- 
orógkiem na niej, słuchał zza tego 
sanca przygody Szczęsnego „na lisa". 


-- „w chlebie czatował na głodnych. 
Ta mal przEdseniN= policjant, ten 
sam, co mnie się tutaj czepiał o Ko- 
dowo. jak śmiałem powiedzieć „Ko- 
złowo”?! Goście mnie wtedy obronili. 
pamietacie? 

— Szkoda, żeś go tylko drutem — 
ozwał się wolno Chwostek. -— Trzeba 
kylo bagaetem, no ale przepadło. A co 
do roboty. tọ nie ma zmartwienia — 
abieraj się z nami. Ja przyjmuję i 
wszystkie papiery też ja trzymam. Niki 
cię u nas nie znajdzie. 

"Nalegąli tak szczerze Í życzliwie, że 
dom: uw dy hieprzyjemnie było zwodzić 
ish żoną, na którą się czeka, i przy- 
obieconą jakoby pracą; gdyby nic z te- 

a wyszło, wiedy naturalnie. przy- 
d „Kto wie — myślał przepijając 
i pod lo spotkanie nad Switazie 
trzeba bedzie kiedyś wiać, to 


rzeczywiście najlepiej na tratwę... 


Nie mógł przecież powiedzieć im, żć 
we Włocławku trzyma go sam Włcecła- 
wek stojący w ogniu wałki. 


102) 


Strajkowali szewcy żądając dziesię- 
cioprocentowej podwyżki płac i dodat- 
ków, jak tektura, przędza, szpilki i 
gwoździe. Strajkowali chałupnicy na 
ulicy polskiej i żydowskiej, pucery, 
klapery, cholewkarze i ci, którzy pra- 
cowali na sklepy — razem około, sied- 
miuset szewców, 

Stanęła fabryka drutu i lin stalo- 
wych Grundlanda, fabryki maszyn rol- 
niczych Miihsama i „Wisła“, odlewnia 
Gojewskiego, gwoździarnia Klawusa. 
młotownia Szwarca — wszystkie fabry- 
ki metalowe były okupowane przez TO- 
botników, 

Magistrat zarządził redukcję na TO- 
botach miejskich zostawiając tylka oj- 
ców rodzin, reszta miała odejść, 


— Nie zejdziemy — odrzekły kobiet; 
zatrudnione przy zakładaniu parku 
to zawołanie zaczęło rozbrzmiewać 
wszędzie wśród magistrackich: 

— Nie zejdziemy! Będziemy się br 
nili choćby i przed wojskiem! j 

Na mieście buzowało jak w piecu. 


/ Wieczorem zebrał się na Grzywni 
komitet dzielnicowy, by omówić sy 
tuację przy udziale towarzysza z okrę: 
gu. Miał wysiąść na przedostatnie, 
stacji, w Chodeczy, i; Szewryk dawno 


już po niego pojechał. Czekano więc z 
niepokojem. 


Szczęsny rybki rysował dla synka 
gospodarzy, rybki dobre, wesołe, które 
sobie zgodnie plum-plum pływają, i 
ryby paskudne, żarłoczne, bandyckie... 
Gdy się drzwi otworzyły, ołówek trzasl 
mu przez pół Nie spodziewał się tego 
spotkania. Madzia przeciwnie — ledwo 
weszła, już się ku. niemu wychyliia 
Widocznie wiedziała od Szewryka. 


Witając się potrząsała rękę dwukrot- 
nie, zdecydowanie, jak yby mówiła: 
„Tak, tak, towarzyszu!“ —i potem już 
tylko ruch ku dołowi do zwarcia się 
N mocnym urywanym uścisku. W tym 
sposobie witania się było coś z pod- 
lotka i z mądrej matki zarazem, co za- 
wsze Szczęsnego wzruszało. Pragnął 
bodaj tego uścisku, ale ona musnęła' 
go dłonią po ramieniu strzepując zda- 
wało się jakąś kruszynkę: — Z tym 
'owarzyszem to się później przywitam 


Wszyscy uśmiechnęli się z zażenowa- 
uem, bo ten, towarzysz miał przecież 
dla niej słowa wypieszczone w więzie- 
niu, jak każdy z nich w swoim czasie. 
miał usta spragnione jej, swego kocha- 
nia, po takiej rozłące; zamiast tego 
nusiał streszczać sytuację: 2e Konecki 
ię poddał, szewcy wygrali, że meta- 

«|owcy zasadniczo także strajk wygrali. 

tylko tutaj wyszedł malóńki mętlik. 
'an mianowicie, że zawarłszy umowę 
stanęli do pracy wtedy, gdy jeden 7 
*"orzedsiębiorców, Grundland, umow: 
tej jeszcze nie podpisał i dotąd nie 
chce podpisać; załoga Grundlanda, zdo- 
bywszy fabrykę, walczy samotnie. 


dzimy do kina, jeździmy na róż- 
ne wycieczki. 
Czas mija nam szybko i we- 
soło. 
FRANCISZEK KAWA 
Brygada SP w'Gdyni 


Zdobywamy wiedzę 


Z pobytu w brygadzie .Służ- 
ba Polsce“ jestem bardzo zado- 
wulony. Cieszę się z tego, że 
pracaję dla Polski Ludowej, że 
moją pracą mogę przyczynić się 
do budowy socjalizmu w na- 
szym kraju. 

Czas po: pracy spędzamy na 
szkoleniu i zdobywaniu wiedzy 
ogólnej i politycznej. 

Jestem już w brygadzie 3 mie- 
siące, a wydaje mi się, że to do- 
plero kilka dnł temu przyjecha- 
łem do brygady. 

Pragnę tą drogą przesłać ser- 
deczne pozdrowienia moim ko- 
legom ze wsi Białki, pow. Rze- 
szów. 

JAN SZCZEPAN 
143 Brygada SP 
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RZY FRONTU NARODOWEGO 


PISZĄ 0 SWEJ PRACY - 


W mI 4 piękny był wkład 
naszej młodzieży w akcję 
wyborczą. Własną wydajną 
pracą, agitacją, indywidualny- 
mi rozmowami, przykładami 
zaczerpniętymi niejednokrotnie 
z własnego życia przekonywali 
młodzi wyborcy swoje otocze- 
nie o słuszności dążeń Frontu 
Narodowego, ukazywali pro- 
gram naszej jasnej przyszłości. 


Nesz młodość jest piękna, 
burzliwa i pełna nadziei, 
jak młodość wolnej Ojczyzny 
naszej" (z Apelu ZG ZMP). Tak, 
tak jest obecnie, w naszej Lu- 
dowej Ojczyźnie. Lecz czy za- 
wsze tak było? Chociaż jeste- 
śmy bardzo młodzi i nie mo- 
żemy pamiętać dawnych cza- 
sów. wiemy, że tak nie było. 

Słuchamy opowiadań naszych 
rodziców, starszych braci, czy- 
tamy powieści postępowych pi- 
sarzy, jak Zeromskiego, Prusa, 
którzy przedstawiali ciężkie i 
smutne życie młodzieży w cza- 
sach kapitalistycznych, zwła- 
szcza młodzieży . chłopskiej. 
Chłop był w tych czasach nie- 
mal niewolnikiem. Pracował 
całymi dniami na pańskim po- 
lu za nędzne grosze. 


Ne pewno znajdą się jeszcze 
tacy, którzy będą chwalić, 
że przed wojną było o wiele le- 
piej niż teraz. Ale tak.mogą 
mówić bogacze, kułacy, na któ- 
rych dawniej parobcy praco- 
wali. A dziś ci, co byli u nich 
na służbie, uczą się w szkołach 
zawodowych i pracują w fa- 
brykach. s 

Była też, to prawda, garstka 
młodzieży, której wiodło się 
bardzo dobrze. 
sobie nowelkę Prusa 
cająca Fala', 
opisując krwawy wyzysk ro- 
botników przez właściciela fa- 
bryki pokazał wesołe, beztroskie 
życie Ferdynanda, syna owego 
własciciela. Takich Ferdynan- 
dd” w Polsce kapitalistycznej 
było sporo, na nich pracowały 
miliony dzieci chłopskich, przy- 
mierające głodem. 

O 

A. agitator Miejskiego Ko- 

mitetu Frontu Narodowego 


Przypomnijmy | 
„Powra- | 
w której autor | 


często rozmawiałem na ten te- 
mat z chłopami np. w groma- 
dzie Jaworznik lub z mieszkań- 
cami miasteczka Żarki, Ale nie 
tylko o tym mówiłem. Mówi- 
łem także dużo o pokoju. 
Uważam, że nasze wybory 
były znacznym wkładem w 
światową walkę o pokój. Nasz 
Program Wyborczy, program 
pokojowego budownictwa, 
celny strzał w impertalizm na- 
stawiony tylko na zbrojenie i 


| podżeganie do nowej wojny. 


E 

A co znaczy to piękne sło- 

wo — pokój? Powiarzamy 
je ostatnio tak często, że może 
wielu z nas nie zastanawia się 
już nad jego treścią. Dla mnie 
słowo to ma głęboką treść, któ- 
rą starałem się wyjaśnić młod- 
szym i starszym wyborcom. 

Kiedy wymawiam słowo ,„po- 
kój" mam przed oczami dwa 
obrazy. Widzę siebie, jaķo 5-let- 
niego chłopca w pierwszych 
dniach września 1939 r. s”ar- 
plącego za rękę martwego ojca. 
A naokoło same zgliszcza i dy- 
my dopalających się chałup. A 
drugi obraz — to dymiące ko- 
miny fabryk, traktory na po- 
lach, wesoło bawiące się dzieci. 
uśmiechnięte twarze moich ko- 
leżanek i kolegów. 

Możemy być pewni, że tamte 
straszne dni września nie po- 
wtórzą się nigdy. Zwycięstwo 
Frontu Narodowego zapewnia 
nam spokojną, szczęśliwą przy- 
szłość. 

"KAZIMIERZ MORAWIEC 
Żarki 


Z całego serca 
kochamy naszą 
s Ojczyznę 
Z OŁNIERZE z pododdziału 
«oficera Jucewicza brali ży- 
wy udział w kampanii wybor- 
czej. Członkowie Partii i zetem- 
powcy otezymali m. in. polece- 
nie porhocy radzie św'ietlicowej 
w szerokiej popularyzacji Pro- 
gramu Wyborczego przez agita- 
cję poglądową. W pododdziale 


robiliśmy gazetki ścienne, foto- 
gazetki itp. W świetlicy na czo- 


Realizacja Programu Frontu Narodowego 


to walka z hrakami, |. 
hezdusznościa, z trudnościami 


Dokonał się — przy naszym czynnym udziale, wielki akt 
w dziejach naszeyo narodu: wybraliśmy najlepszych z nas. 
aby kierswali naszą pracą i walką, o realizację Programu 


Frontu Narodowego. a 


Pó 


Nasza wydajna, ofiarna praca, nasza nieustępliwa walka 


z wrogiem, z tym wszystkim, co utrudnia nasz rozwój — ta-? 


kie jest teraz nasze zadanie przy wprowadzaniu w życie 
wspaniałege Programu radości, siły i potęgi naszej Ojczyzny. 


Niewłeściwy stosunek | wa prosimy — Dyrekcję Lasów 


do robotników 
maa urzędnicy 
nadleśnictwa Wojtkowo 


Karygodny przykład bezdusz - 
ności I lekceważącego stosunku 


idc luzi pracy opisuje w swym 
jliście do redakcii 


tow, Krzy- 
sztof Szaniawski. Pisze on: 


„W. nadleśnictwie Wojtkąwo. 
pow. Ustrzyki Dolne, przeszło 
sześć miesięcy ronotnicy nie o- 
trzymują dodatku rodzinne- 
go. Ob. Studzińska. pracowni- 
ca Rejonów Lasów Państwo- 
wych kilkakrotne zwracała się 
do ob. Rudyńskiego, nadleśni- 
czego, o nadesłanie wykazu, ile 
dany robotnik przepracował dni 
w miesiącu. Bezskutecznie. 


Ob. Rudyński nie zajmuje się 
wcale bolączkam, swoich pra- 
cewników, 


Były adiunkt nadleśnictwa ob. 
Rolnik odnosi się do pracow- 
ników w | sposób arogancki, u- 
ważając ich za coś niższego od 
siebie. 


O zbadanie tych 


! następującej 


poważnych  komobilę do stańu 
zarzutów i zajęcie się tą spra- (ści? 


Państwowych w Rzeszowie 


Czekamy na wyjaśnienia, (Req ) 


Miszczy sie 
cenna maszyna 


„Zarząd Gminny ZMP «w 
Piotrkowie Kuj. zwraca się do 
Redakcji z prośbą o pomoc w 
sprawie — czy- 
tamy w liście sygnalizującym o 
zaobserwowanym  niedbalstwie 
| lexkkomyślności. — W Piotrko- 
wie Kuj. w dawnej stolarni 
przy ul. Sienkiewicza, znajduje 
się lękaomobila, zatopiona w 
wodzie do głębokości 2 me- 
trów. Maszyna psuje się i rdze 
wieje, a przeciez po remoncie 
n.ogłaby służyć do użytku. In- 
terweniowaliśmy uż w tej spra- 
wie kilkakrotnie, ale bez skut- 
ku“, 


Sprawę przekazujemy do zba- 
dania Powłatowej Radzie Naro- 
dowej w Piotrkowie Kuj, od 
której oczekujemy odpowiedzi, 
kto jest winny marnotrawstwa 
mienia publicznego I jakie kro- 
ki podjęto, aby doprowadzić lo- 
używalno- 

(Red.). 


to | 


łowym miejscu zawiesiliśmy ta= 
blicę z Ordynacją Wyborczą. 
Przed tą tablicą nasi agitato- 


| rzy często zbierali żołnierzy i 


prowadzili z nimi rozmowy in- 

dywidualne na temat naszych 

osiągnięć gospodarczych i wł- 

doków na szczęśliwą przyszłość. 
r 


W pracy propagandowo-agi- 


tacyjnej wyróżniają się 
tow.tow. Urbański, Wieczorek, 
| Hanzera, Chodakowski. Wielu 


| kolegów podjęło w tym okre- 
sie cenne zobowiązania, zmie- 
|rzające do podniesienia wydaj- 
ności pracy 


Tładza ludowa zapewnia 
nam. żołnierzom. możność 
uczenia się. korzystania ze zdo= 
|bvczy kulturalnych. Będziemy 
więc bronili pokoju. aż do osta- 
teczncga zwycięstwa nad abo- 
zem imperialistów, nbozem woj- 
| ny. 
| $ 

R zadzący w kraiach imperia- , 

listveznych wielcy kapitali- 

ści i obszarnicy różnymi spasso- | 
bami pozbawiają żołnierzy pra= 
wa głosu. Chcą zachować wy= 
łączny wpiyw polityczny na 
żołnierzy, aby tym łatwiej po- 
sługiwać się nimi jako posłusz= 
nym narzędziem swej zbrodni- 
czej antyludowej polityki, jako 
siła dławiąca walkę własnega 


ludu o pokój i wolność, 

| W naszym ehe o którym 
| YY rządzi lud pracujący, 
chłopi i robotnicy w mundu- 
rach żołnierskich nie mogą być 
przeciwstawiani narodowi, Pod- 


AU 


YY 


nosząc swoją sprawność bajo- 
wą, strzegąc naszych granic, 
gotowi do ich obrony przed 


| każdym atakiem wroga naszej 
| Ojczyzny, 


każdy żołnierz jest 
czynnym uczestnikiem walki o 
pokój. o Plan 6-letni. A 

Dlatego też pragnę jeszcze 
bardziej podnosić moje wyszko- 
lenie bojowe i polityczne. Wło- 
żę w to dużo wysiłku, bo z ca- 
łego serca kocham naszą ©Oj- 
czyznę, nasze miasta, wioski, 
lasy, pola, fabryki, kopalnie i 
huty. 


Kpr. IMIESŁAW GÓRA 
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„Zarząd Szkolny ZMP 
4 przy Państwowym Liceum 
à Rolniczym w Kluczborku 
mimo wielokrotnych inter- 
wencji nie wydał swym 
¿ członkom należącym już od 
groku do organizacji legi- 
è tymacji członkowskich? 
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wg korespondencji + 


Mariana Białka 
Kluczbork 


"= 
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2 «Dyrekcja Zasadniczej 
Szkoly Zawodowej we 
M Wrocławiu przy ul. Poznań- 
skiej 18 nie powiadomiła 
£ Elmire Smoczyk o przyję- 
Ciu jej do szkoły, mimo, że 
„papiery jej od dawna zlo- 
żone zostały w dyrekcji. 


wg korespondencji 


Elmiry Smoczyk 
Radzyna 


I oczekujemy odpowiedzi 
od: i 
© Zarządu Powiatowego 
ZMP w Kluczborku, 
© Dyrekcji Okręgowej 
4 Szkolenia Zawocgowego we 
$ Wrocławiu. 
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Przyjście z pomocą osamotnionej lł- 
niarni nie nasiręczało specjalnej trud- 
ności. Gorzej było z bezrobotnymi. Ich 
sytuacja wyglądała tragicznie. Włocła- 
wek liczył 9000 bezrobotnych na 56 000 
ludności; z tego tylko 3700 zarejestro- 
wanych i 900 zatrudnionych z fundu- 
szu bezrobocia trzy razy w tygodniu 
z dniówką trzy złote, na rękę po po* 
trąceniu — 2 złote 78 groszy. Wobec 
zarządzenia masowej redukcji nawet 
te pozory opieki społecznej, te okruchy 
ze stołu pańskiego — zostały zabrane 

Nad tą sprawą radzono długo | szcze- 
gółowo. Uchwalono strajk. Jutro o wpól 
do ósmej, iedwo fabryki zagwiżdżą do 
pracy, wszyscy magistraccy mają zejść 
z robót i zwartymi brygadami masze- 
rować na Królewiecką. 

Wyszli ostatni. Po ruchu, jakim wzię- 
ło go pod ręke, jak się przytyliła, po- 
mal, że nic się w niej nie zmieniło 
Tak samo wspierała się jak gdyby 
Oplatając, a przecież wiodła! — i krok 
był ten sam, Brobiący i prężny, jaki: 
zupęłnie upojny krok. 

— Czy to ma sens nocować u Ku- 
biakówny? Dziś I tak nie za*iemy. 

— Nie zaśniemy, 

— Więc jedźmy za miasto, 

Poszli za bulwary, pod most, gdzie 
'azarczyk trzymał łódkę Olejniczake 

Suchy piasek chrzęścił pod stopam 
1a brzegu i w łódce było sucho. 

— Cholera — mimo to burknał Szczę: 
ny zdejmując łańcuch z pala — takic 
błoto, jeszcze nogi zamoczysz... 

Madzia zaśmiała się z cicha: — Wie- 
działam, że tak powiesz.. — I wspiąw- 
szy się na palcach, objęła go za szy- 


ję: — No, weźże już, nie wstydź się, ja 
naprawdę pantofle przemoczę... 

Dźwignął, szczęśliwy, że może ją 
nieść, i poniósł do łodzi, tej samej. 
ztórą uciekali kiedy z Włocławka, a 
na powiedziała /westchnąwszy le- 
ciutko: 

— A z tym towarzyszem jeszcze się 
nie przywitałam, wiesz? 

Ucąuł szukanie jej ust, potem smak 
ich — były dziecinnie chłodne į ałone 
əd łez. 

Chciał jej przygadać, że to wstyd. 
iby towarzyszka na szczeblu bądź co 
bądź okręgu płakała z radości jak sła- 
ba kobieta, zamiast tego jednak przy- 
wuli} się do jej policzka bełkocząc bez 
„wiązku: — No już, Magduś, już po 
wszystkim... 

Wiosłował ostrożnie, z głową Madzi 
1a kolanach, unosząc wiosło wysoko, 


by czasem kropli jakiej na twarz jej 


nie uronić i w ogóle nie nie uronić z 
tej cichej letniej nocy, z uroku rzeki 
rodzimej, którą — gdyby go nagle 
zrzucono z bezmiernej wysokości — 
poznałby z zawiązanymi oczami po za- 
Jachu, bo tak tylko Wisła pachnie! Po- 
znałby po tęsknym, jednostajnie ni- 
skim dźwięku, jakim powietrze pul- 
uje na dalekich kujawskich rozto- 
czach, jak gdyby coś, półczłowiek, pół- 
wierzę, cierpiało, kochało już ludzko. 
ogromnie i całkiem świadomie. mając 
a to wciąż tę jedną biedną nutę: 
nu-hu-hu... 

Niespokojne są noce na Kujawach. 
Żywioł w nich czuje się nieustannie, 
oddech szeroki po Bałtyk i dalej, i ja- 
kiś smutek dobry, potrzebny, Ta r'e 
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mija o brzasku, to idzie za sobą — jak 
skarga kobieca, zwyczajna: y 


MA 5 s re, 

5 o mi było bez ciebie, nie 
masz pojęcia... 

Na południowym murze bazyliki, 

niewysoko, metrów pięć nad ziemią, 


tkwi zegar słoneczny niby grudka sza- 
ra przyschła do czerwonej cegły. 

Pod zegarem tym t$tawiają się zwy- 
kle turyści do fotografii, bo to słońc” 
złociste wyrobił w cemencie i prętem 
przebił Kopernik wespół z astrologiem 
biskupa. 

Gdy cień pręta przekroczył siódem- 
kc, pod słońce Kopernika schodzić sie 
poczęły robotnice zatrudnione obok. w 
parku miejskim. Dziewczynv biegły. 
baby się wlokły, ale wszystkie jedna- 
kowo karnie stawały czwórkam: w ko- 
lumnie i1— ledwo gwizdem fəbrycz-, 
nym smagnięto po mieście — ruszyiv 
zgodnie plaskając o kamień bosymi 
stopami. 

Tak się zaczęła okupacja ulicy Kró- 
lewieckiej. , 

Na Królewiecką, rozpruta przez śro- 
dek głebokim rowem kolektora, cia- 
gnęli ludzie od piasku wiślanego, nd 
xostki szosowej trylinki, od kapasizeci. 
— brygada za brygadą. aż ten pack 
ludzki wypełnił ulicę do wsylaru Za- 
biej, gdzie stała buda na mateviał i na- 
rzędzia. fu się spiętrzył nacicrajec na 
budę, z jei dachu bowiem przemaw ał 
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Zakłady pracy toczą skuteczną walkę o utrzymanie i przekraczanie 
poziomu produkcji z okresu realizacji zobowiązań wyborczych 


Przed 35 rocznicą Wielkiej Październikowej Rewolucji Socja- 
listycznej szereg załóg robotniczych zaciąga warty produkcy ine. 
Wzmożoną wydajnością pracy zalogi te pragną uczcić rocznicę 
Rewolucji, która otworzyła przed ludzkością nową epokę rozwo- 
ju, pragną uczcić rocznicę zapoczątkowania budowy pierwszego 


państwa socjalistycznego, którego obecna potęga i 


rozkwit zostały tak jasno oświet 


wspanialy 
lone na historycznym XIX Zjeź- 


dzie Komunistycznej Partii Zwiazku Radzieckiego. 


31 pażdziernika br. we wszy- 
gtkich wydziałach Fabryki Sa- 
mochodów Osobowych na Żera- 
niu odbyły się krótkie zebrania. 
na których prawie cała załoga 
Fabryki postanowiła zaciągnąć 
warty produkcyjne dla uezcze- 
nia 35 rocznicy Wielk'ej Rewo 


O mako NPR ub. m. załoga huty „Florian“. 
fabryce — pi w'edział PESA £] Najważniejsze z wydziałów pro- 
Bał z uamedrza GAZ pa Zi-  dukcyjnych zrealizowały /zwy- 
Wacław E ĘCZIOWN' cjęsko również plany ilościowe. | 
ianen A cm uw — uf |Przoduje załoga stalowni, która 

"ęczamy przede wszystkim ną dzień 27 października uzy- 
zwycięstwu Wielkiej Rewolucji skała 106 proc. miesięcznego pla- 


Pazdziern'kowej. Zwycięstwo lu- 
du pracującego w czasie tej re- 
weliucji stało się podwaliną wy- 
zwolenia i dla ludu polskiego. 
Obecnie Związek Radziecki po- 
maga nam po bratersku w bu- 
dowaniu socjalizmu mein. 
dopomaga i w budowie naszej 
wspaniałej fabryki Dla uczcze- 
nia tej pamiętnej rocznicy zo- 
bowiązuję się do 5 listopada br. 
opracować projekt zacisków dla 


4 typów obrabiarek. 0 iłe pro- | 


jekt ten zostanie zaakceptowa- 
ny, dołożę wszelkich starań, by 
jak najszybciej wybudować pro- 
totyp“. 

p 


W wyniku realizacji zobowią- 
zań dla poparcia Programu 


Frontu Narodowego przodują- 
ce załogi hutnicze dały dodat- 
: kowo gospodarce państwowej 
znaczne ilości stali, surówki, 
| walcówki, koksu. 


O wykonaniu miesięcznego 
planu wartościowego całego za- 
kładu zameldowała w dniu 28 


nu ilościowego. 


* 


|  Przedterminowa realizacja i 
| wysokie przekroczenia zobowią- 
zań wrześniowych pozwoliły za- 
łodze huty „Zawiercie“ utrzy- 
mać swoją przodującą pozycję 
|w hutnictwie i dobrze wystar- 
tować do zadań IV kwartału. 


trzeniowe, czterokrotnie 
nieśli swoje zobowiązania w o- 
kresie przedwyborczym walcow- 
nicy huty „Zawiercie“, uzysku- 
jąc w efekcie do 28 ub. m. do- 
datkowo 874 tony produkcji, to 
| znaczy 219 ton ponad podjęte 
zobowiązania. 


8 robotn'ków o'sttyńskich zakładów PIB 
w komało po 6 nerm rocznych 


W woj. olsztyńskim w wyniku 
realizacji zobowiązań, podjętych 
dla poparcia Frogramu Wybor 
czego Frontu Narodowego, 
wzrosła liczba robotników, któ 
rzy wykonali zadania przypa- 
dające na nich wg. obowiązują 
cych norm na okres 6 lat. 

Ostatnio zadania swoje w Pla- 
nie -letnim wykonało 8 ślu- 
sarzy. zatrudnionych w Warsz- 
tatach Mechanicznych Olsztyń- 
skiego Przemysłowego Zjedno- 
czenia Budowlanego — R. Pa- 
wełko, Z. Durma, A. Kielak, S. 


No'lenszy rębccz kopał 
chce pracować tak, jak 


|Tryk, J. Kochański, M. Zojko. 
| S. Święcicki i J. Karwowski. 
* 

Znaczne osiągnięcia w reali- 
zacji czynu produkcyjnego dla 
poparcia Programu Wyborczego 
uzyskało wielu robotników Wy- 
twórni Prototypów i Specjalne- 
go Wyposażenia Odlewni w 
Krakowie. M. in. czołowy przo- 
downik pracy Wytwórni, tokarz 
Stanisław Strenk zameldował o 
wykonaniu zadań, przypadają- 
cych na niego według obowią- 
zujących norm na okres 6 lat. 


ni „Katowice' J. Królik 
poseł -górnik Markiewka 


(Informacja własna) 


Kopalnia „Katowice*. Blade 
światło lan:p oświetla drogę. 

Z ciemnej otchłani wyłania 
się zgięta postać ładowacza. 
który raz po raz wyrzuca czar- 
ną bryłę węgla na przenośnik. 
To tow. Paweł Szeja, ładowacz 
Na ścianie. członek zespołu Usz- 
czyka, zespołu, który wykonuje 
135 proc. normy, przekraczając 
o 5 proc. swe zobowiązania wy- 
borcze. 


— Pochodzę z rodziny górni- 
czej — mówi Szeja — dziadek 
górnik, ojciec — górnik i ja też 
jestem górnikiem. 

Inaczej się pracowało w ko- 
palni za kapitalistów. Ojciec mi 
opowiadał, jak to węgiel kilo- 
fem rąbał a następnie nosił w 
nieckach. A my dostaniemy w 
najbliższym czasie kombajn. I 
wówczas pokażemy, jak należy 
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Uchwała Komisji GKKF w sprawie zajść na meczu ligowym ` 


Unia (Chorzów) — Kolejarz (Warszawa) 


„go I klasy Z. Bałdysa pozba- 
|l wié wszelkich funkcji w or- 
|ganach komitetów k. f. w od- 
niesieniu -do piłki nożnej; 


Specjalna komisja 


szawa) no przeprowadzeniu 
stwierdziła m. in. co następuje: 


Wypadki na boisku Unił a w 
szczególności wkroczenie chu- 
liganów na boisko podczas gry 
jest rezultatem złej sytuacji 
wewnętrznej w terenowym ko- 
le sportowym Unia (Chorzów). 
Koło to do niedawna nie zwią- 
zane z żadnym odpowiednim | 
zakładem pracy, było siedlis- 
kiem szowinizmu-i obcych lu- 
dowemu sportowi elementów, 
które wszelkimi sposobami 
włącznie z prowokowaniem 
chułigańskich wybryków sta- 
rały się szkodzić rozwojowi 
koła. 

Mało aktywna postawa za- 
wodników Unii i trenera Pe- 
terka przy likwidowaniu zaj- 
ścia potwierdza również fakt 
siabej pracy wychowawczej w 
„kole. Podobnie praca wycho- 
wawcza w Zrzeszeniu Sporto- 
wym Kolejarz nie daje jesz- 
cze odpowiednich rezultatów, 
czego dowodem jest szereg 
sformułowań niezgodnych z 
prawdą, zawartych w proteście 
TKS Kolejarz (Warszawa). 

Stwierdzono również, że sę- 
dziowie zawodów nie stanęli 
na wysokości zadania i popeł- 
nili szereg błędów. a sędzia 
główny Wende podał w proto- 
kóle niezgodny ze stanem fak- 
tycznym przebieg wypadków 
na boisku. 

Po szczegółowym zbadaniu 
przebiegu wypadków komisja 


WYDAWCA Zarząd Główny 
Związku Mtodziezy Polskiej 
REDAGUJE. Komitet Na 
kład RSW „Prasa“ 
ADRES REDAKCJI. 
sawa A! | armii WF il 
TELEFONY Cenir 8-09-81 
6-26-81 8-73-24 Red Naczelny 
8-76-81} Dział Koresp | l.stów_ 
8-07-82 Red nocna Centr 
DSP 7-56-20 do 30 wewn 101 
8-50-94 i 
ADMINISTRACJA. Warsza- 
wa, Marszałkowska 8 IV p tel 
R-07-11 1 8-37-20 wewn 56 
SKŁAD I DRUK Zakł Graf 
„DSP“, Przed Państ Wyod 
rębnione. : 
PRENUMERATA | KOLPOR 
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GKKF wyłoniona w celu zbadania 
karygodnych zajść poiłczas zawodów piłki nożnej w Chorzo- 
wie 19.X.52 r. między Unią (Chorzów) I Kolejarzem (War- 
szczegółowych 


postanowiła m. in. co nastę- 
puje: 
połecić Radzie Głównej ZS 


Unia przeprowadzenie 
gółowej Ii wnikliwej 


dochodzeń 


(Przełamawszy trudności zaopa- į 
pod- | 


| pracować z dumą mówi 
| Szeja. 

Słychać okrzyk ostrzegawczy 
przed odstrzałem. Po chwili roz- 
lega się huk. Zetempowiec Jó- 
zef Królik, najlepszy rębacz 
jprzodowy w kopalni „Katowi- 
|ce“ z zadowoleniem patrzy na 
|zwały ustrzelonego węgla. 

— Zacząłem pracować w ko- 
palni 3 lata temu — opowiada 
tow. Królik. — Obecnie jestem 
rębaczem przodowym. Dla ucz- 
czenia wyborów zobowiązałem 
jsię wykonać 150 proc. normy 


8-osobowa grupa robotników 
— tzw. ogniwo — z PGR Szy- 
|manów, zespół Bolków na Dol- 
|nym Śląsku — kierowana przez 
ZMP-ówkę Marię Dudek uzy- 
skała rekordowy plon buraków 


Młodzi robotnicy wielu zakła- 
dów woj. krakowskiego posta- 
nawili osiągniętą w kampanii 
wyborczej wydajność nie tylko 
|utrzymać, ale nawet przekro- 
| czyć. 
| — Nie zejdziemy poniżej osią- 
jgnięć okresu wyborczego — oto 
| hasło młodzieży Zakładów Wy- 
i robów z” Drutu w Sławkowie, 
jgdzie wydajność uzyskana w 
ramach Wart Wyborczych za- 
| żegnała 


zarysowujące się z 
| początkiem bieżącego miesią- 
ca  niebezpieczeństwo  niewy- 


[konania planu. Na 65 stanowis- 
|kach pracy, młodzież Zakładów 
Wyrobów z Drutu wprowadzi- 
ila metodę radzieckiej przodow- 


z obowiązków 


Na czoło w wykonywaniu o- 
bowiązków wobec państwa w 
powiecie limanowskim  wysu- 
nęła się gromada Lipowe, któ- 
ra już przed 1 października wy- 
konała plan skupu zboża w 100 
proc. mleka w 87 proc. oraz 
żywca w 75 proc. t ziemniaków 
w 85 proc. 

Do tego pomyślnego wywiązy- 
wania się ze swych obowiąz- 
ków przyczyniły się w niema- 
łym stopniu zobowiązania pod- 
jęte dla uczczenia wyborów do 
Sejmu 1 XIX Zjazdu KPZR 
oraz zainicjowane przez tę gro- 
madę współzawodnictwo z gro- 
madą Stara Wieś. 

Niektórzy gospodarze, jak 
Stanisław Twaróg czy Stanisław 
Bielica z gromady Lipowe już 


w 


wobec nie stwierdzenia na- 


ruszenia przepisów gry, zawo- 


szcze” 
analizy 
sytuacji wewnątrz terenowego 
koła sportowego ZS Unia w 
Chorzowie i wyciągnięcie od- 
powiednich wniosków; 
pozbawić na okres jednego 
roku funkcji kapitana drużyny 
Unii (Chorzów) zasłużonego 
mistrza sportu Cieślika; 
udzielić nagany wszystkim 
zawodnikom drużyny ligowej 
Unii (Chorzów), którzy 19.X. 
br. brali udział w meczu z Ko- 
lejarzem (Warszawa) z wyjąt- 
kiem mistrza sportu Cebuli; 
udzielić pochwały mistrzowi 
sportu Cebuli za szczególną o- ` 
piekę i ochronę jakich w cza- 
sie zajść udzielił zawodnikom 
i trenerowi Kolejarza; 
zawodnika Unii Z. Piedę © 
zdyskwalifikować na 7 spot- 
kań o mistrzostwo I Ligi 


względnie Pucharu Polski na 5 
|szczeblu centralnym, począw- 
(szy od 31.X. br.; 


zawodnika Kolejarza Serafl- 
na zdyskwalifikować na 1 rok 
począwszy od 31.X. br.; 

sędziego klasy państwowej 
E. Wende przenieść do I klą- | 
sy sędziowskiej i udzielić mu 
nagany, jak również udzielić 
nagany sędziom A. Hanusike- 
wł, I A. Kamińskiemu, sędzie- 


w Warszawie Srebrna 13. Tel 
centr 48-04-21 22 % 


KOLPORTAŻ: PPK „Ruch*. 


Oddztał w Warszawie Srebrna 
12 Tel centr 8-04-21 22 38. 


ES 
WARUNKI PRENUMERATY: 
zamówienia t wpłaty na pre- 


numerate przyjmują wszyst- 
kie urzędy pocztowe oraz li- 
Stonosze w terminie do dnia 
15-g0 każdego miesiąca po 
przedzaiacego okres zamawia- 
nej prenumeraty. —Cena mies. 
— 1.80 zł, kwart — 5.40 zł, pół- 
-rocznie — 10.80 zł, rocznie -= 
2160 zł Zamówienta zbiorowe 
na pren zakładową przyjmu- 
lą miejscowe placówki PPK 
„.RUCH" 


3-B-26689 


dy zweryfikować zgodnie 
wynikiem uzyskanym na bol- 
l sku tj. 3:3. q 


- 
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| Swoją pracą popieram i reali- 
zuję Program Wyborczy Fron- 
litu Narodowego. Kiedy rozma- 
wiałem na spotkaniu młodych 
górników z naszymi kandydata- 
mi na posłów do Sejmu, tow. 


jle systematycznie podnosił swe 
wykony. Postanowiłem wtedy 
|podobnie jak tow. Markiewka 
|stale przekraczać swoje własne 
osiągnięcia 
| Korespondent 
STEFAN ZAWADOWSKI 
Katowice 


M Dudek z PGR Szymonów 
realizując zobowiązanie wyborcze uzyskała 
824 q buraków z ha 


cukrowych — 824 q buraków z 
1 hektara plantacji. Tym suk- 
cesem zrealizowało ogniwo w 
110 proc. zobowiązanie podjęte 
w ub. roku. i 


Wprowadzenie metody Zendarowej przez młodzież | 
Zakładów Wyrobów z Drutu 
date wzrost wydajności o 15 proe. 


(Informacja własna) 


nicy pracy, Żandarowej, co dało 
wzrost wydajności pracy o 15 
proc. 

Spośród młodzieżowych za- 


łóg, które postanowiły utrzymać 


i przekroczyć wydajność z 
okresu Wart Wyborczych na 
czoło .wysuwa się młodzież 


Nowej Huty, Zakładów Mecha- 
nicznych w Tarnowie, Zakła- 
dów Chemicznych w Dworach 
k/Oświęcimia, Zakładów Budo- 
|wy Maszyn i Aparatury w Kra- 
kowie, Fabryki Lokomotyw w 
Chrzanowie i Wytwórni Sprzę- 
tu Mechanicznego w Andrycho- 
wie. 


A. LISOWSKI 


Chłopi gromady Lipowe dobrze wywiązuią się 


wobec poeństwa 


(Informacja własna) 


na tydzień przed wyznaczonym 
jterminem odstawili swe ziarno 
do punktu skupu. 

Warto także dodać, że ci sami 
gospodarze oraz Andrzej Janec 
pierwsi | rozpoczęli wykopki 
ziemniaków. przy czym Stani- 
sław Babula wykopał swe ziem- 
niaki koparką i odwiózł je na 
punkt skupu. 


Korespondent 
| STANISŁAW SUŁKOWSKI 
Lipowe 


Domagamy się uwolnienia 
uwięzionych 
patriotów greckich! 


Grupa młodych więźniów po- 
litycznych, osadzonych w obo- 
zie koncentracyjnym Agios-Eu- 
stratios (Grecja), zwróciła się do 


Światowej Federacji Młodzieży | 


Whrew woli większości studentów Anglii 


Demokratycznej i Międzynaro- 
dowego Związku Studentów z 
listem, w którym opisuje, po- 
tworne warunki panujące w 
katowni monarcho-faszystow- 
skiej, ` 

Zwracając się. do młodzie- 
ży  tałego świata, autorzy 
listu piszą: Nie pozwólcie, aby 
rząd grecki zamorzył głodem 
bojowników ruchu oporu, bo- 
jowników o demokrację i po- 
kój. 

Sekretariat Światowej Fede- 
racji Młodzieży Demokratycznej 
publikując ten list, zwrócił się 
z „apelem do młodzieży całego 
świata, aby domagała się uwol- 
nienia wszystkich uwięzionych i 
deportowanych patriotów grec- 


kich oraz ogłoszenia przez rząd | 


grecki powszechnej amnestii dla 
prześladowanych patriotów. 


Markiewka opowiadał, jak sta- į 


kich obywateli, mobilizować 
gramu Frontu Narodowego, 


Nawa inicjalywa 
pokojowa 
izby Ludowej NRD 


Przewodniczący Izby Ludowej 
JOHANNES DIECKMANN wy- 
stosował 31 pażdziernika br. do 
przewodniczącego Bundestagu w 
Bonn dr Ehlersa pismo, zawie- 
rające nowe propozycje w spra- 
wie rozmów między delegacja- 
mi obu izb. 


Pismo Dieckmanna przypomi- 
na na wstępie konkretne propo- 
zycje rozwiązania problemu 


złcżyła przewodniczącemu Bun- 
destagu dr Ehlersowi dełegacja 
rządowa NRD. 

Ze względu na to. że propozy- 
cje te pozostały dotychczas bez 
odpowiedzi J. Dieckmann w 
imieniu Izby Ludowej NRD pro- 
ponuje, by przeprowadzić nara- 
|dę z delegacją Bundestagu w 
dniu 13 listopada 1952 r. 

Proszę uprzejmie — czytamy 
w piśmie — o wiadomość, czy 
Bundestagowi termin ten odpo- 
wiada, czy też woli on inny, 
wcześniejszy termin. Proszę 
również o zakomurńkowanie ter- 
minu, w którym Bundestag za- 
mierza zająć stanowisko wobec 
naszych propozycji, ażeby na- 
sza delegacja mogła przedsta- 
wić swój punkt widzenia na 
tym posiedzeniu Bundestagu. 
Byłbym wdzięczny za możliwie 
najrychlejszą odpowiedź. 


Przeciw wojnie 


Prutesty tudności 
Niemiec zach. 


Ruch protestu przeciwko u- 
prawianej przez klikę bońską 
polityce wojny i pogłębienia roz- 
bicia Niemiec ogarnia coraz 
szersze warstwy ludności zacho- 
dnio-niemieckiej. 

W Lengenfeld (Saksonia) odbył 


ków i górników b. koncernu 
zbrojeniowego Flicka. 

Deputowany z ramienia partłi 
bawarskiej Partizinger, wystę- 
pując na zebraniu w Bad Rel- 
| chenhall potępił układy wojen- 
|ne podpisane przez rząd Ade- 
nauera. 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


Niemiec. które 19 września br. | 


się wiec przeszło 2 tys. hutni- | 


UCE WAŁA 
Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego 


* 


uzupełnić skład Wojewódzkich Komitetów Frontu Na- 
rodowego miejscowymi posłami i ich zastępcami, 


Komitety Frontu Narodowego w zakładach pracy zespo- 
lić z Komitetami Obrońców Pokoju, 


podnosić dalej poziom Świadomości politycznej wszyst- 


do walki o wykonanie Pro- 


współdziałać z Radami Narodowymi w kierunku ściślej- 
szego powiązania ich działalności z masami, zwalczania 
biurokratyzmu oraz szybkiego usuwania bolączek ludzi 
pracy i niedociągnięć w pracy aparatu administracyjnego, 
ujawnionych w toku kampanii wyborczej. 


I 
| 
| 


podjęła na rozszerzonym posiedzeniu plenarnym w dnio 31 października hr. 


Plenum Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego Frontu 


Narodowego poleca Prezydium, 


aby kontynuowało swą 


działalność w charakterze Ogólnopolskiego Komitetu Fron- 
tu Narodowego, okazując pomoce terenowym Komitetom 
Frontu Narodowego w realizacji ich zadań. i 


Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowego 


pozdrawia 


wszystkich obywateli, którzy stanęli w szeregach Frontu 
Narodowego i wzywa ich do dalszej, jeszcze skuteczniej- 
szej walki o historyczne zadania, które wzięło na swe bar- 
ki nasze pokolenie, w imię zbudowania lepszego i pięk- 
niejszego życia naszego i następnych pokoleń. 
NIECH ŻYJE ZJEDNOCZONY NARÓD POLSKI! 
NIECH ŻYJE POLSKA RZECZPOSPOLITA LUDOWA! 


31 październik 1952 rok. 


poruszył 


sprawę rokowań w Panmundżonie, mówiąc: 


Acheson twierdził, że jedynym 
celem dowództwa amerykań- 
skiego podczas rokowań o ro- 
jzejm było dążenie do uzyskania 
maksymalnych gwarancji przed 
ponowieniem się agresji. Jed- 
nakże stanowisko zajęte podczas 
tych rokowań przez dowództwo 
umerykańskie pozostaje w cał- 
kowitej sprzeczności z tym 
twierdzeniem 

Oto fakty: 
| 1. Acheson powoływał się np. 
|na to, że w tym celu należy 
|nie dopuszczać do wzrostu li- 
czebności wojsk przy zamianie 
składu osobowego. Propozycja 
ta nie wywołała żadnych za- 
strzeżeń ze streny dowództwa 
koreańsko chińskiego, które 
jednak żądało zupełnie słusznie. 
hy ustalić warunki zanobiegają- 
ce nadużyciom, wykluczające 
możność faktycznego zwiększa- 
nia Mezebności sił zbrojnych 
przeciwnej strony pod pretek- 
stem zamiany składu osobowe- 
go. 
| 2. Dowództwo amerykańskie 
kontroli 


domagało się prawa 


pleczu strony koreańsko-chiń- 
skiej, przy czym w kontroli tej 
| miałaby współdziałać tzw. bez- 
stronna komisja. Pomimo udzia- 
łu owej tzw. bezstronnej komisji 
byłaby to oczywista ingerencja 
w sprawy wewnętrzne Korei 
północnej, co oczywiście nie mo- 
głoby być uważane za gwa- 
rancję przed ewentualną agre- 
sją, lecz przeciwnie mogłoby je- 
dynie przyczynić się do coraz to 
nowych incydentów prowadzą- 
cych do różnych komplikacji 
wojennych. 4 

3. Dowództwo amerykańskie 
długo spierało się w sprawie ll- 
nii demarkacyjnej, domagając 
się. by linia ta przebiegała w 
najdogodniejszym strategicznie 
dła Amerykanów kierunku 1 
dążąc do utrzymania zagarnię- 


Komitet Wykonawczy Związku Studentów 


28 października „Komitet Wy- 
konawczy labourzystowskiej fe- 
deracji studenckiej opublikował 
w prasie oświadczenie, w któ- 
rym potępia tę decyzję. Oświad- 
czenie to stwierdza, że decyzja 
| Komitetu Wykonawczego Kra- 
jowego Związku Studentów An- 
glii nie zostałaby zaaprobowana 
przez większość studentów an- 
gielskich, gdyby przedstawiono 
ją całej angielskiej młodzieży 
akademickiej, która niezmiennie 


RZEGLĄD 
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Rysy pogłębiają się 


Nie przebrzmiały jeszcze echa 
wystąpień dwóch francuskich 
polityków burżuazyjnych, Her- 
riota i Daladiera, którzy w ostry 
sposób skrytykowali narzucany 
Francji przez amerykańskich 
imperialistów tzw. traktat o ar- 
mii europejskiej, będący w 
gruncie rzeczy traktatem 
o odrodzeniu neohitlerowskiego 
Wehrmachtu i niemieckiego im- 
perializmu, a oto prezydent 
Francji, Auriol wygłosił prze- 
mówienie, w którym w nie- 
dwuznaczny, choć bardzo deli- 
katny i ostrożny sposób pozwo- 
lił sobie na krytykę polityki 
amerykańskiej wobec Francji. 
Przemówienie Auriola postępo- 
wa prasa francuska słusznie 
określiła „buntem na kolanach". 
Tym niemniej jednak — był 
to wymowny zgrzyt w łonie 
atlantyckich „sprzymierzeń- 
ców“. Nawiązując do faktu spe- 
cjalnego faworyzowania przez 
amerykański imperializm Nie- 
miec zachodnich, Auriol oświad- 
czył: „Jakkolwiek nie odczuwa- 
my nienawisci“ wobec Niemiec 
zachodnich, „to jednak wy- 


chwalanie ich dążeń do potęgi | 


głęboko nas rant", 


Jednocześnie prawie 2 prze- 
mówieniem prezydenta Auriola 
stało się wiadomym. że fran- 
cusko-niemieckie rokowania w 
sprawie Zagłębia Saary nie da- 
ły żadnych wyników ł zakoń- 
czyły się całkowitym niepowo- 
dzeniem. Spór na temat Saary 
pomiędzy kliką bońską a rzą- 


trwa od pa- 
sprowadza 


dem francuskim 
ru lat.” Sprawa 


się do  tego,. że  kapitaliści 
francuscy, a za nimi rząd 
francuski, całkowicie podpo- 


rządkowali sobie gospodarczo — 
a nawet w pewnym stopniu ad- 
ministracyjnie zachodnio- 
niemieckie Zagłębie Saary, oba- 
wiając się, że silne surowcowo 
i przemysłowo Zagłębie może 
jeszcze bardziej wzmocnić kapi- 
talistów zachodnio-niemieckich, 
ze szkodą dla przemysłu fran- 
cuskiego. Kapitaliści zachodnio- 
|niemieccy domagają się nato- 
| miast całkowitego przyłączenia 
Saary do Niemiec zachodnich z 
tych właśnie względów, których 
obawia się kapitał francuski: 
pragną bardziej umocnić się go- 
spodarczo, aby uzyskać jeszcze 


silniejsze stanowisko w Euro- 
pie zachodniej i skuteczniej 
konkurować z innymi zacho- 


dnio-europejskimi: kapitalistami. 
Niepowodzenie prowadzonych 
od dłuższego czasu rokowań 
bońsko-francuskich w sprawie 
| tego Zagłębia zaostrza jeszcze 
| bardziej tarcia pomiędzy obu 
grupami imperialistycznymi. 


Załamanie się rozmów w 
sprawie Saary, w połączeniu z 
taktyką rządu francuskiego, 
mającą na celu wytargowanie 
iod USA dodatkowych przywile- 
jów dla imperializmu francu- 
skiego w łonie bloku atlan- 
tyckiego — wyrazem tej takty- 
ki było wystąpienie Herriota I 
Daladiera, polityków stojących 


blisko premiera Pinaya, oraz 
| przemówienie Au:iola — wywo- 
| tało /poważne zaniepokojenie 
| wśród imperialistów amerykań- 
| skich. Odbiciem tego są głosy, 
| pojawiające się w wielkokapita- 
|ligtycznej prasie USA. „New 
| York Times“ z dnia 27 bm. pi- 
|sał, że „załamanie się rozmów 
francusko-niemieckich w spra- 
wie Zagłębia Saary pogorszyło 
znacznie perspektywy zbliżenia 
obu państw; a przecież zbliżenie 
|to jest kluczem do zjednoczenia 
Europy“, („zjednoczenie Euro- 
|'py“ . dla amerykańskich impe- 
rialistów oznacza po prostu jej 
całkowite opanowanie, przy 
wydatnej pomocy imperializmu 


niemieckiego). A organ wiel- 
kiej finansjery, „Wall Street 
Journal“ pisze z żalem, że 


„komplikacje we Francji spra- 
wiają, że plany kierowników 
bloku atlantyckiego są planami 
papierowymi'. W innym arty- 
kule w „New York Times“. 
czołowy publicysta tego dzien- 
i nika, Sulzberger, stwierdza 
otwarcie, że „rozpoczął się kry- 
zys armii europejskiej“, przy 
czym wzrasta „fala antyamery- 
| kanizmii* w całej Europie za- 
| chodniej. 


Jednocześnie walka narodów 
! Europy zachodniej przeciwko 
| agresywnym planom amerykań- 
skiego imperializmu stał się 
| tak silna, że nawet najbardziej 
reakcyjne koła amerykańskie 
nie są już więcej w stanie jej 
| przemilczeć. W dzienniku „Den- 
ver Post" ukozał sią artykuł 


wysokiego urzędnika amery- 


1 YGOD 


podjął decyzję wystapienia z MZS 
Na ostatnim posiedzeniu Komitetu Wykonawczego Krajowe- 
go Związku Studentów Anglii, Walii i północnej Iriandii za- 
twierdzono wniosek prezesa Związku w sprawie wystąpienia 
z Międzynarodowego Związku Studentów. 


manifestuje pragnienie pozosta- 
nia w MZS. 


Labourzystowska federacja 
studencka wyraża przekonanie, 
że angielska młodzież akade- 
micka odrzuci tę decyzję i na- 
dal pozostanie członkiem MZS, 
na zasadach uzgodnionych rok 
temu na sesji Rady MZS w War- 
szawie między Krajowym Zwią- 
zkiem Studentów Anglii, Walii 
i północnej Irlandli a MZS. 


nad tym, co się dzieje na za- 


tych dawniej obszarów. Do- 
wództwo amerykańskie wysunę- 
ło niedorzeczne żądania, by od- 
stąpiono mu przy wytyczaniu 
linii demarkacyjnej znaczną 
część terytorium Korei półno- 
enej, oświadczając obłudnie. że 
„delegacja ONZ“ obstaje przy 
swej: propozycji nie dlategó, że 
jest Łainteresowana w rozszerze- 
niu terytorium kontrolowa - 
nego „przez wojska ONZ“, lecz 
dlatego, że „dowództwo ONZ“ 
potrzebuje dogodnych pozycji 
obronnych. których nie ma w 
strefie 38 równoleżnika. 

4. Zgadzając się na zaprze- 
stanie działań wojennych w po- 
wietrzu į na morzu dowództwo 
amerykańskie żądało rekompen- 
saty w postaci pewnej części te- 
rytorium Korei północnej. 

Wszystkie te żądania amery- 
kańskie świadczą wyraźnie 0 
tym, jakie rzeczywiste cele mia- 
ło na oku dowództwo amery- 
kańskie. targując się w sprawie 
linii demarkacyjnej i dlaczego 
te targi zajęły prawie cały mie- 
siąc. 

Mimo wszystko strona kore- 
ańsko-chińska potrafiła usunąć 
liczne przeszkody na drodze do 
osiągnięcia porozumienia w ro- 
kowaniach o rozejm. 

Pozostał jednak nieuzgodnio- 
ny jeden ważny problem, który 
istotnie przybrał nadzwyczaj 
ostrą formę, a mianowicie pro- 
blem wymiany jeńców wojen- 
nych 

Podkreślając, że w tej spra- 
wie dowództwo amerykańskie 
zajęło stanowisko sprzeczne z 
podstawowymi zasadami pra- 
wa międzynarodowego minister 
Wyszyński przypomniał główne 
etapy rokowań na ten temat. 
Zacytował on propozycje strony 
koreańsko - chińskiej z dnia 12 
grudnia 1951 roku i zobrazował 
machinacje delegacji amerykań- 


Przebieg rokowań w Panmundzon 
jest jeszcze jednym potwierdzeniem 


obłudy amerykańskich podnalaczy Świata 


+ (Dalszy ciąg skrótu przemówienia min. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ 


| W dalszym ciągu swego przemówienia na posiedzeniu Komi- 
sjl Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ 29 października 
br. minister spraw zagranicznych ZSRR Wyszyński 


skiej mające na celu zatrzyma» 
nie jeńców, a następnie wydanię 
ich w ręce Czang Kai-szeka i LA 
Syn-mana. którzy zastosowaliby 
najokrutniejsze represje wobee 
tych ludzi. 


Jak wykazały dalsze wypade 
ki, dowództwo amerykańskie 
podejmowało w istocie rzeczy 
kroki zmierzające do przymu= 
sowego zatrzymania jeńców wo= 
jennych Przez szereg miesięcy 
dowództwo amerykańskie sto- 
sowalo w obozach jenieckich ca- 
ły system Środków, których ce 
lem było sterroryzowanie jeń- 
ców wojennych i zmuszenie ich 
do wyrzeczenia się repatriacji. 
Mianowało ono na odpowiedzial- 
ne stanowiska w obozach je- 
nieckich agentów Li Syn-mana 
i Czang 'Kai-szeka, którzy. na 
rozkaz dowództwa amerykańe 
skiego. dopuszczali się w tych 
obozach niesłychanych be - 
stialstw Jeńców wojennych — 
Koreańczyków 1 Chińczyków 
tatuowano. zmuszano ich do ple 
sania deklaracji własną krwią, 
a tych. którzy odmawiali bito 
i mordowano. Wszystko to ro- 
biono w tym celu. aby wymue 
sic od udręczonych ie-wv wo- 
jennych oświadczenia że nie 
chcą rzekomo wracać do fomu, 


Można przytoczyć wiele bez= 
spernych faktów świadczących 
o bestialskim trakt"woniu żoł- 
nierzy koreańskich i chińskich 
znajdujących się w niewoli a- 
merykańskiej — stwierdził mów 
ca. Doniesienia o tych faktach 
zapełniają łamy niezależnej i 
wolnej prasy. Zostały one rów= 
nież potwierdzone przez samych 
Amerykanów oraz ich wychwa- 
lany t. zw. „Międzynarodowy 
Komitet Czerwonego Krzyża“. 
Szczególnie jaskrawą ilustracją 
potwornych stosunków panują- 
cych w obozach amerykańskich 
ą krwawe wydarzenia na wys- 
te Kożedo w lutym i w maju 
1952 roku. 


(Dalszy ciąg przemówienia pos 
damy w następnym numerze). 


Przemówienie delegata Polski J. Winiewicza 
w Komisji Powierniczej ONZ 


Podczas dyskusji w Komisji 


Powierniczej Zgromadzenia 


Narodów Zjednoczonych wygłosi! przemówieni: lelegat Polski, 


ambasador Winiewicz. 


Zaprotestował on przeciwko 
próbom mocarstw kolonialnych 
ograniczenia do minimum de- 
baty w Komisji Powierniczej i 
odpowiedział na ataki ich przed- 
stawicieli na delegatów Polski 
i innych krajów obozu socja- 
lizmu za obronę ruchów naro- 
dowo - wyżwoleńczych w kolo- 
niach. 


Amb. Winiewicz oświadczył. 
że Zgromadzenie Narodów Zjed- 
noczonych ma nie tylko pra- 
wo, lecz także obowiązek zaj- 


NIA 


kańskiego, Beala, który powró- 
cił do USA po półtorarocznym 
pobycie w Europie zachodniej 


Autor oświadcza, że wojna 
przeciwko ZSRR jest w tej 
chwili niemożliwa, ponieważ 


nikt w Europie zachodniej nie 
przyłączyłby się do takiej woj- 


W Kenii też 


Kenia. to kolonia brytyjska 
we Wschodniej Afryce. Na 581 
tysiącach kilometrów kwadra- 
towych zamieszkuje ponad 5 
milionów Afrykańczyków i 29 


tysięcy Europejczyków. Euro- 
pejczycy — to ` kolonizatorzy 
brytyjscy, którzy bezlitośnie 
wyzyskują ludność tubylczą, 


pozbawiają ją ziemi, na której 
zakładają olbrzymie plantacje. 
zatrudniając w nich ludność 
miejscową, dając jej wzamian 
za zabójczą pracę głodowe ra- 
cje żywnościowe. Nawet bry- 
tyjski minister kolonii, Littel- 
ton, musiał przyznać niedawno, 
że ludność miejscową w Kenit 
pozbawiono ziemi. Paryski 
dziennik burżuazyjny pisze, że 
łudność wyrugowano z rozle- 
głych terenów, rezerwując je 
wyłącznie dla „białych“ koloni- 
stów. Wielka liczba ludności 
„nie-europejskiej' gromadzi się 
w miastach, a nie znajdując 
pracy „musi kraść, .aby żyć”. 


Ale lud Kenii, tak jak ludy 
wielu innych krajów zależnych, 
chce być gospodarzem na wła- 
snej zićmi. I dlatego coraz ak- 
tywniej występuje przeciwko 
swoim wyzyskiwaczom. Na wy- 
lstąpienia ludności brytyjscy ko- 


ny. „Czas — pisze Beal — aby 
Amerykanie zdali sobie sprawę 
z tego podstawowego faktu“ 
A komentator dziennika „Wa- 
shington Post“, Brown, wyciąga 
z sytuacji w Europie zachodniej 
jeszcze bardziej zdecydowany 
wniosek: „Jakkolwiek rządy 
zachodnio-europejskie popiera- 
ją politykę USA, to jednak 
straciłyby one władzę w ciągu 
jednej nocy, gdyby puściły się 
na jakieś kroki wojenne". 


(rwa walka 


lonizatorzy odpowiedzieli terro 
rem. Przed kilku dniami w Ke, 
nii wprowadzono stan wyjątko 
wy i wysłano tam z innych baz 
brytyjskich oddziały wojskowe 
i czołgi. Policja i żandarmeria 
przeprowadziła masowe areszto- 
wania działaczy afrykańskich 
m. in. aresztując Jomo Kenya- 
ta, przywódcę organizacji „Unia 
Afrykańska w Kenii“ i zesłała 
go w pustynne okolice. W ciągu 
kilku zaledwie dni aresztowane 
kilkaset osób. 


Ludność Kenii rozpoczęła or- 
gantzowanie ruchu oporu. Całe 
szczepy opuszczają swoje wioski 
i koncentrują swoje siły wśród 
lesistych wzgórz Aberdare, aby 
stamtąd rozpocząć regularną 
wazłkę przeciwko kolonizatorom. 


Brytyjczycy nie cofają się 
przed strzelaniem do ludności 
Oddziały policji ostrzelały z bro- 
ni maszynowej zebranych w 
jednym z lasów członków ple- 
mienia Kikuyu, zabijając | ra- 
niąc wiele osób. Przeprowadzo- 
no następnie masowe areszto- 
wania. 

Ludność Kenii odpowiada na 
terror kolonizatorów  wzmoże- 
niem walki wyzwoleńczej. Nie- 
dawno „biali“ kolonizatorzy w 


mowanla sle wszystkimi aspek- 
tami kwestii kolonialnej, a więc 
także politycznymi problemami 
w koloniach, ponieważ zadaniem 
ONZ jest okazywanie pomocy 
narodom krajów zależnych w 
ich walce o niepodległość. 


Podczas dyskusji przemawiali 
także przedstawiciele kilku 
państw arabskich, którzy kil- 


kakrotnie atakowali politykę 
kolonialną Francji w Afryce 
Północnej. 

Nairobi — stolicy Kenii, otrzy 
mali od organizacji  Afrykań- 
czyków listy, które głoszą 


m in: „Aresztowaliście naszego 
przywódcę, Jomo Kenyata oraz 
licznych czołowych działaczy. 
Tysiące Murzynów, wiodących 
normalne życie, wydano na ka- 
tusze; w domach ich przepro- 
wadza się rewizje. bije się ich 
i aresztuje. Zostaliśmy wyzuci 
2 wszelkich swobód. Zdezorga- 
nizowałiście naszą prasę, osa- 
dzając w więzieniach dziennie 
karzy i zamykając nasze pisma, 
Lecz nie jesteście w stanie zdłae 
wić głosu naszego ludu. Bru- 
talność, ucisk, przemoc oras 
rządy przy pomocy  bagnetów 
nie powstrzymają nas od reali- 
zowania naszych celów. Nie po- 
traficie położyć kresu naszej 
walce drogą aresztowania przy- 


wódców Zmuszono nas do kona 


spiracji. Jest nas miliony, a siłę 
naszą stanowi liczebność na- 
szych szeregów. W odwet za- 
stosujemy metodę, której uży- 
liście przeciwko nam. Nie za- 
pomnimy nigdy brutalnego traka 
towania oraz naszych cierpień. 
Murzyni, łączcie się!" 


x 


Blok tmperialistyczny coraz 
silniej jest rozrywany od we- 
wnątrz sprzecznymi interesami 
i dążeniami konkurujących 
grup kapitalistycznych Jedno- 
cześnie jest on jeszcze bardziej 
osłabiany narastającą walką na- 
radowo-wyzwoleńczą.  rozprze- 
strzeniającą się od Filipin aż do 
Maroka. Na drodze imperial- 
stycznym planom agresji, u bo- 
ku narodów krajów socjalizmu 
i pokoju, stają narody krajów 
kapitalistycznych i krajów za- 
leżnych, wspólnie walcząc prze 
ciwko , imperializmowi i kolo- 
nialnemu uciskowi. 

B. RAYZACHER 
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